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Krach gospodarki Niemiec
w  ra p o r c ie  e k sp e rtó w  b a z p le is k ic h

Sprawozdanie komisji rzeczoznawców z Ba­
zylei zostało podpisane po ciężkich wewnętrz­
nych walkach przez wszystkich członków ko­
misji.

Sprawozdanie podkreśla powagę kryzysu 
światowego, dającego się specjalnie odczuwać 
Niemcom z powodu znacznej wysokości ich 
krótkoterminowych długów zagranicznych, się­
gających w końcu lipca bież. roku zgórą 70 
miljardów franków.

wości i zaleca dostosowanie wszystkich między­
narodowych długów (reparacyj i długów wo 
jennych) do obecnego położenia gospodarcze­
go świata, czyli idzie po linji DEZYDERA­
TÓW NIEMIECKICH.

Niemieckie koła polityczne wyrażają zado­
wolenie z wyników obrad komitetu bazylej- 
skiego.

Eruening oświadczył przedstawicielom pra 
sy ra. in., że wyniki konferencji w Bazylei si 
pierwszym etapem polityki rewizjonistyczne 
i że niewątpliwie po tej pierwszej fazie noweg< 
regulowania rokowań reparacyjnych nastąpił 
dalsze. Międzynarodowa konferencja rządów 
której terminu nie można dziś jeszcze ustalić 
przyniesie prawdopodobnie rozstrzygnięcie.

Sprawozdanie zaznacza, dalej, iż wedle nie­
których obliczeń, przedstawionych przez komi­
tet, kwota netto kapitałów, wycofanych lub 
wywiezionych z Niemiec w ciągu bież. roku, 
dosięgła sumy blisko 5 MILJARDÓW MAREK 
NIEMIECKICH, co zmusiło Bank Rzeszy do 
naruszenia części swych rezerw złota i dewiz. 
Tych ostatnieh Bank Rzeszy posiadał w gru­
dniu 1930 r. w sumie 2.085 miljonów marek; 
sań 15 grudnia r. b. suma ta spadła do 1.161 
miljonów. Jednakże dochody byłyby niedosta­
teczne dla wypełnienia, deficytu, gdyby nie to,

bilans handlowy Rzeszy zanotował szybką 
i poważną poprawę. Sprawozdanie wyraża 
przekonanie, że nadwyżka eksportu nad im­
portem wyniesie za r. 1931 — 3 miljardy ma­
rek.

DEFLACJA I WYDATKI BUDŻETOWE.
Kilkoletni okres inflacji w Rzeszy — stwier­

dzają dalej eksperci — spowodował zmniejsze­
nie się wewnętrznego długu Rzeszy do sumy 
stosunkowo bardzo małej, co stanowi „plus z 
punktu widaenia ściśle budżetowego"-. W każ­
dym bądź razie wycofywanie kapitałów za­
granicznych, dające się zauważyć w wielu kra­
jach, zaznaczyło się specjalnie silnie w Niem­
czech, przyczem kryzys tamtejszy charaktery­
zuje wybitnie proces deflacji. Inwestycja tych 
kapitałów pozwoliła w swoim czasie na odbu­
dowę i ulepszenie sytuacji gospodarstwa nie­
mieckiego, ale równocześnie uczyniła Rzeszę 
bardziej wrażliwą na wszelkie wstrząsy mię­
dzynarodowego tynku pieniężnego. W dodat­
ku wydatki budżetowe Niemiec stale wzrasta­
ły do roku 1930.

Sprawozdanie stwierdza, że będzie potrzeba 
1.700.000.000 marek niemieckich dla uiszczenia 
w 1982 roku procentów i na amortyzację ze­
wnętrznych długów Rzeszy, przyczem podkre­
śla trudność oceny wysokości kwoty uzyskanej 
pnsez Niemcy naskutek wycofania swych wie­
rzytelności z zagranicy. Po tem wyczerpują- 
cem zanalizowaniu sytuacji Rzeszy sprawozda­
nie stwierdza, że Niemcy mają PODSTAWĘ 
SŁUSZNĄ DO OZNAJMIENIA, Iż  NIE SA 
W STANIE W LIPCU 1932 ROKU DOKO­
NAĆ WPŁATY.

BYŁOBY BEZCELOWEM UWALNIAĆ 
NIEMCY OD ZOBOWIĄZAŃ PŁATNICZYCH

Sprawozdanie niemniej jednak przypomina, 
że BYŁOBY BEZOELOWEM UWALNIANIE 
NIEMIEC OD ICH ZOBOWIĄZAŃ PŁATNI­
CZYCH, których nie są one w stanie chwilowo 
wykonać, o ileby się przeniosło poprostu ten 
ciężar spłat z Niemiec na inne państwa. Wresz­
cie sprawozdanie W3’raża opinję, że dla przy­
wrócenia na świecie zaufania jed i^u  z najlep­
szych i najpilniejszych środków mogłoby być 

t nowe uregulowanie sprawy wszystkich długów 
międzypaństwowych, nie wyłączając długów 
Arzględem Stanów Zjednoczonych.

Francuski punkt widzenia tyle zwyciężył 
oficjalnie, że formalnie utrzymanie planu 
Younga zostało zachowane, a wnioski i zale­
cenia komisji rzeczoznawców nie obejmowały 
bezwarunkowej raty planu Younga, Nieniuiej 
sprawozdanie stwierdza, że obciążenie podatko­
we Niemiec znajduie suę na granicy możli­

O fcicc św. m ifffsce
is a ia s f r o f  y  b u d o w f. w  W a ły  K a n ie

Rzym , ^8 . T2 . (PA T ). Pogrzeb ofinr j W edług opinji uczonych, szkody m a. 
katastrofy budowlanej w W atykanie od. terjalne dadzą się w  dużej mierze resty .

ę zic się uroczyście dziś w poniedziałeK tuować. Z fotograf]i oraz rcprodukcyj

Krotko przed świętami Bożego Narodzenia wydarzyła się. jak już donosiliśmy, katastro 
fa. Podczas prac renowacyjnych część bibljoteki zawaliła się, grzebiąc pod sobą 5 osób j 
około 20 tysięcy łomów bezcennych książek Powyżej widzimy po lewej stronie galerję 
bibljoteki, przyozdobioną wspaniale cennemi freskami, a po prawej dziedziniec Beluje der 

ski w Watykanie, który obecnie zasłany jest gruzami na wysokość 15 metrów.

rano. W czoraj odprawiono nabożeństwo 
żałobne.

Ojciec św. zwiedził miejsce katastrofy. 
Gruzy zostały już niemal usunięte.

będą odtworzone freski w sali Sykstus 
V-go. W ielkie bibljoteki światowe zao 
harow ały duplikaty częściowo zaginie 
nycli książek.

Huragan §zaleic nad BattyKien
©KręlU wjesgwafai pnanoc®
Na Bałtyku od wczoraj panuje sil* 

na burza, która dziś przeistoczyła się 
w huragan. Siła wiatru na wybrzeżu 
oraz w Gdyni i Gdańsku sięga 11 a 
w porywach 12 stopni. Okręty, znajdu 
jące się w podróży ukryły się w pors 
tach. inne natomiast proszą o pomoc, 
sygnalizując S. O. S.

W Gdyni wiatr zrywa dachy. M. in.

(a e lu ę a i w B a i r  z r r ^ w a  eSacfafti
na szosie Gdańskiej wiatr zerwał da< 
z dużego bloku mieszkalnego spółdzi 
ni robotniczej, oraz w Chylonji doki 
pospieszył z pomocą korpus stra; 
pożarnej.

W okolicznych lasach i na prze 
micściach Gdyni wiatr poprzewrac 
kilka drzew.

CSU preces Jakubow skiego zostanie
wznowionu *

Berlin, 28 . 12. (PA T .). Teł. Union do­
nosi, że Sąd K rajow y w N eustrelitz od. 
rzucił ostatecznie wniosek o wznowienie 
procesu Jakubowskiego, złożony przez 
adw okata dr A. B randta z Berlina w imie­
niu rodziców straconego.

W edług doniesień „Berliner T ageblatt"  
decyzja ta nie przesądza jeszcze spraw y 
ostatecznie. Ma być złożone zażalenie w 
Najw yższvm  Sądzie K raiowym  w Ro-

stocku. Uzasadnienie decyzji Sądu K ra­
jowego nie zostało jeszcze ogłoszone.

Jako interesującą okoliczność wskazu, 
je dziennik, że prokurator, k tóry  wniósł 
obecnie wniosek o uwolnienie od winy 
Jakubowskiego z powodu braku dowo. 
dów, był sędzią śledczym podczas pierw ­
szego procesu Jakubowskiego. T en  wnio­
sek prokuratora został również przez Sad 
K rajow v odrzucony.

Co będzie przedmiotem  
obrad

mlffilzaiiarod. konferencji 
dla untfilcacis prawa karnego

Paryż, 28. 12. (PAT). Rozpoczęła 
się tu międzynarodowa konferencja 
dla unifikacji prawa karnego. Prze»
wodniczy minister sprawiedli. Frań» 
cji Berard.

Obecna konferencja zajmie się 
sprawami: wysiedlenia, korsarstwa, 
niewolnictwa, handlu kobietami I 
dziećmi-

Krwawe rozruchy 
w Indiach

11 osób zobbych — SOrannucb
Peszawar, 28. 12. (PAT). W utarc* 

ce, która miała miejsce wczoraj w Ko 
hat  ̂w pobliżu Peszawaru pomiędzy 
wojskami a zwolennik. Abdul Ghaf 
fur Khana 11 osób zostało zabitych a 
50 odniosło rany.

W czasie dalszych rozruchów w 
tej samej miejscowości wojsko musia 
ło użyć broni palnej celem rozproszę* 
nia manifestantów. Liczba ofiar nie 
jest dotąd znana.

W okolicy Peszawaru nastąpiło o* 
becnie uspokojenie. Wprowadzono 
cenzurę listów i depesz.

Czyżby szpieg?
W dli. 23 hm. przytrzymany został w Tc»- 

rmiiu obywatel niemiecki Bonson Erich Ru­
dolf, jadący pociągiem tranzytowym z niemiec­
kiej Iławy do Wrocławia za niedozwolone fo­
tografowanie objektów kolejowych. Dochodze­
nia. w toku. Bliższe szczegóły śledztwa trzy­
mane są w tajemnicy.

Nowm IfiORftBlS ROlShi
w PS«iro$tf?0f»

Alger, 278. 12. (PAT). Nowo mianowany 
konsul polski na Marokko p. Rogojski przybjd 
do Casablanki.

W Jugosławii m<9n!f£$¿acu| 
tr?fe SsBsfio

Bialogród, 28. 12. (PAT.) Wobec rozpo* 
wszechniania zagranicą wiadomości o rzeko.- 
mych manifestacjach i rozruchach na teryto 
rjum Jugoslawji, agencja Avala upoważniona 
jest do oświadczenia, że wiadomości powyższe 
są całkowicie zmyślone i nie mają absolutnie 
żadnych podstaw.

t V d a d o m o Ś € i  s & m t o m e
Katowice, 28. 12. (PAT). W Wielkich 

Hajdukach odbył się mecz piłkarski pomię 
dzy Ruchem a policyjnym Klubem Sporto­
wym, zakończony porażką ligowej druży­
ny 0:1 (0 :0).

Wilno, 28. 12, (PAT). Rozegrane zawo­
dy łyżwiarskie o mistrzostwo Polski na rok
1931 w jeździe sztucznej param! przyniosły 
zwycięstwo parze lwowskiej Bilorówna-Ko 
walski 12 punktów.

Zakopane, 28. 12. (PAT). W Zakopa­
nem na stadjonie komitetu imprez sporto­
wych odbyły się stylowe konne wyścigi gó­
ralskie w obecności licznej publiczności z 
byłym premjerem Sławkiem, wicemarszał­
kiem Carem i prezesem. Sądu Najwyższego 
Supińskim na czele, W program zawodów 
wchodziły: wyścig płaski, wyścig „Kumo-te 
rek”, wyścigi zaprzężone parami, skjóringi 
i skiskjóring:. Wyścigi odbywały się na to- 
rze śnieżnym.

Zakopane, 28. 12. (PAT). W niedzielę 
odbył się w Zakopanem pierwszy w sezo­
nie konkurs skoków na krokwi. Warunki 
terenowe bardzo ciężkie. Startowało 32 
zawodników. Bronisław Czech musiał wy 
cofać się po drugim skoku z  powodu odjró 
sienią kontuzji*
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Zadania naszci polityki
h a n d lo w e !

Gospodarka światowa zdradza rozstrój 
nerwowy, prowadzący w szybkicm tem ­
pie do powszechnego upadku gospodar­
czego, do zubożenia najw ażniejszego 
czynnika.>v handlu, jakim jest ogół kon­
sum entów. Zachodzące bowiem przem ia­
ny w m iędzynarodowych stosunkach han­
dlowych, nerwowe przerzucanie się od je­
dnej idei do drugiej, od jednej krańcowo- 
ści do innej przeprow adzane są z zasady 
na rachunek kieszeni konsum enta. Czyn­
nik produkcji, ani czynnik handlu nie 
chcą utracić nic na tych nagłych zm ia­
nach w układzie stosunków ekonomicz­
nych, ale —  przeciwnie — gonią za do­
raźną korzyścią, zyskiem, obliczonym na 
dzień dzisiejszy. W  pogoni za tym  doraź­
nym zyskiem życie gospodarcze św iata 
waha się coraz bardziej nerwowo, chwyta 
się coraz innych środków.

O d idei powszechnego rozejm u celne­
go, do niedawna tak  jeszcze aktualnego 
i roztrząsanego , na m iędzynarodowych 
naradach genewskich, po przez zasadę 
preferencji celnej rzucono się w o b j ę. 
c i a p r o t e k c j o n i z m u  i b e z ­
w z g l ę d n e g o  o g r a n i c z e n i a  
i m p o r t u .  U żyto  do tego celu całego 
arsenału środków. W yciągnięto z lamusa 
dawno przebrzm iałą i zbankrutow aną za­
sadę m erkantylizm u, stw arzając neomer- 
kantylizm , k tóry  zadaje gw ałt stosunkom 
m iędzynarodowym  i wzajem nem u ich od. 
działywaniu na siebie.

IV pogoni za zlotem
P&3'choza utrzym ania odpowiedniej 

ilości kruszcu złotego w skarbcach ban­
ków emis)rjnych ogarnęła w szystkie pań­
stwa świata. Jedne z nich, które zainw e­
stowały zbyt olbrzym ie kapitały w dwóch 
krajach, siejących dla celów politycznych 
anarchję gospodarczą w świecie, zm uszo­
ne zostały do inflacji w aluty przez o d stą ­
pienie od pary te tu  złota, drugie w kro­
czyły na drogę deflacji. Jedne i drugie 
zdażaja do tego sam ego celu U T R Z Y ­
M A N IA  ZŁOTA W  SW Y C H  SK A R B ­
CACH, do sprowadzenia drogą handlu 
jak najw iększej ilości w alut zagranicz­
nych, któreby można było zamienić na 
z.łoto. I w  tej pogoni za złotem, k tóre ma 
ratow ać chylące się coraz bardziej do 
upadku życie gospodarcze poszczegól­
nych krajów , E uropa a za nią niemal cały 
św iat wystawna między swemi państwam i 
m ury celne, zaprowadza ograniczenia im­
portow e: wyraźne, w formie kontyngento­
wania przywozu i ukryte w formie regla­
mentacji dewiz, przepisów w eterynaryj­
nych i t. d.

W olny do niedawna od ograniczeń wiol 
ki rynek m iędzynarodowy podzielił się na 
szereg rynków' w ew nętrznych poszcze­
gólnych państw', które starają się zam ­
knąć te rynki niemal herm etycznie przed 
obcym im portem . Do skutku dochodzą 
miedzy państw am i jedynie tylko wzaje­
mne •umowy kom pensacyjne. Idea ochio- 
nv złota i obcych dewiz zrodziła więc ha­
sło —  K U PO W A N IA  ZAGRANICĄ 
TY LK O  U TY C H , K TÓ R ZY  U NAS 
K U PU JĄ . T a zasada wzajemności w wy­
mianie handlowej ma doprowadzić w pro­
stej drodze do równowagi w bilansach 
handlowych. To postępowanie przynieść 
może korzyści tylko doraźne. Tlasło to 
jest efektowne i dlatego przyciąga coraz 
więcej zmęczone długotrwałym  kryzysem 
u ro s ły  ekonomiczne. Tern niemniej ha­
sło to jest tylko pozornie słuszne. Łudzą 
się bezgranicznie ci, k tórzy uważają, że 
papierowe, umowy mię Izy dwoma kraja­
mi zastąpią, n a t u r a 1 u e p o t r z e. 
b v w y m i a n y t o w a r o w e i. 
W -Jiandlu podstawowym  momentem go­
spodarczym jest bezsprzecznie cena tow a­
ru kupowanego. Tym czasem  państwa te 
przechodzą do porządku dziennego nad 
zdrowym  sensem gospodarczym wyńiia :v 
tow arow ej i, nie zważając na cenę to w a 
ru, usiłują regulow ać handel między oby 
krajam i wzajemnym przypływem i od 
pływem swy ch walut. Powszechne sto -“ 
wanie tej zasady doprowadzi do wypne'- 
nia naturalnego układu stosunków gosm 
dar czy eh i do s t w o r z e ń  i a s z t u 
e z n y c h n o r m, regulu jący ch u k b  , 
sił ekonomicznych w stosunkach m iędzy-

rod owy eh. Polityka kontyngentow ania

1 im portu przyczynia się do nadawania 
przywozowi zagranicznem u form mono­
polistycznych, Dla sprowadzania poszcze­
gólnych towarów, które dany kraj zm u­
szony jest przywozić z zagranicy, otwie­
ra  się w ten sposób tylko jedną furtkę. 
Przedsiębiorstw a wygrabiające taki tow ar 
m ają zbyt uprzyw ilejow any, co prowadzi 
w konsekwencji do nieliczenia się z ceną. 
W  ten sposób konsum ent opłacić musi 
zasadę kom pensacyjnej wymiany dewiz.

Nasza poliftika Staradlowa 
I Itarferoj celne

Jeżeli chodzi o ustawianie barjer cel­
nych —  rzecz cała przedstaw ia się niemal 
tak samo. Powszechna wysoka ochrona 
celna musi wywołać, konieczność ostre;

walki konkurencyjnej między przedsię­
biorstwam i krajowem i o własny rynek. 
Po zdezorganizowaniu tego rynku i danej 
gałęzi produkcji następuje zazwyczaj po­
rozumienie, kartel, k tóry unierucham ia 
ceny, naturalnie na wysokim poziomie. 
I znów następuje pokój wewnętrzny -— 
kosztem konsum enta. T ak więc po­
wszechna wojna celna, jaka rozgorzała 
na całvm świecie, F IN A N SO W A N A  
JE S T  ZA P IE N IĄ D Z E  SZ E R O K IC H  
RZESZ K O N SU M E N T Ó W , których si. 
ła nabywcza coraz bardziej maleje, pod­
rywając. wszelkie, ńajchytrzc.jsze nawet 
obliczenia prod u cc n t ó w .

Zrozumiałe jest, że w tych warunkach, 
istniejących na całym świecie, polska po-

Hról fugtoslowiaftsSti w P a r p u

Utyka handlowa uie może pozostać bierna 
i trzym ać się z uporem form dawnych, 
które św iat odrzucił. M usimy zareago­
wać na te radykalne przem iany w między 
narodowej polityce handlowej. Tern nie­
mniej Polska nie może pozwolić sobie na 
eksperym enty radykalne tak, jak inne 
państw a gospodarczo bardziej zasobne 
Z tego względu w ynika konieczność 
ostrożnego stosowania u nas protekcjom 
zmu, ograniczając się tylko do jego form 
niezbędnych. O C H R O N A  C E L N A  N A ­
SZ E J P R O D U K C JI I P O P IE R A N IE  
E K S P O R T U  przez kierow anie go na te 
rynki zagraniczne, k tóre zapewniają obec­
nie rentowność, m uszą być przeprow a­
dzane powoli i z dużjrm rozmysłem.

Przede w szystkiem  bowiem polska pro­
dukcja m usi dostosować się do naszego, 
w ew nętrznego rynku, musi ten rynek 
zdobyć i w porozumieniu z handlem  pol­
skim zwiększyć jego pojemność. Dopiero 
po C A Ł K O W IT E M  O PA N O W A N IU  
NASZEGO W ŁA SN E G O  R Y N K U , po 
zreorganizow aniu naszej s truk tu ry  hau. 
dlowej i produkcyjnej, będziem y gotowi 
do przeprowadzenia, jeżeli będzie, to.yrów 
czas potrzebne, całkowitego odgrodzenia 
się od rynków  świata, do zastosowania 
wysokich norm protekcjonist}rcznych. — 
Dziś zdobywać m ulim y nasz własny ry ­
nek. I to zdobywać nie drogą tylko pa-
trjo tycznych h a s e ł---- „K upujcie wyroby
krajow e“ , ale drogą pracy organizacyj­
nej. H asło kupow ania tylko wyrobów 
krajow ych rzucone zostało niemal w: 
w szystkich krajach i nigdzie sarno przez 
się nie przyniosło pozytyw nych rezu lta­
tów, K onsum ent bowiem poszukuje prze- 
dewszystkiem  taniej ceny i wysokiej d o ­
broci gatunkow ej kupowa-nęgo tow aru, 
T y lko  więc jakością i taniością oraz orga­
nizacją wew nętrznego zbytu można o g ar­
nąć w łasny rynek.

Pożądane byłoby, aby w tym właśnie 
kierunku poszły skoordynowane wysiłki 
przem ysłu i handlu polskiego.

W  Paryżu bawi obecnie król jugosłowiański Aleksander I w celu przeprowadzenia pertrak 
tacji u* sprawie udzielenia Jugosławii pożyczki w wysokości 2 mil jardów franków. Powyżej 
król jugosłowiański przechodzi przed frontem kompanji honorowej na dziedzińcu pałacu

prezydenta. »

Na i9rofiz£ da częściowe! zmiany 
ustroju związków Samorządowych

Przez dwa dni przed świętami trwała na 
rada samorządowa. Przewodniczył p. mi­
nister spraw wewnętrznych Pieracki, oraz 
w jego zastępstwie p. wiceminister Korsak, 
a brało m, in. udział 14 członków wydzia­
łów wojewódzkich, starostowie krajowi po 
znański i pomorski, prezydenci miast War 
szawy, Łodzi, Poznania, Lwowa, Krakowa, 
Grudziądza itd., dyrektorowie związku 
miast, biura związku pracowników 
administr. gmin, związku gmin wiejskich, 
szereg profesorów wyższych uczelni, sena­
torów, posłów, teoretyków i działaczów w 
dziedzinie samorządu i in. Zajmowano się 
zasadniczemu kwesljami projektu ustawy o 
częściowej zmianie ustroju związków samo 
rządowych. Ważność i aktualność zagad­

nienia, z istoty rzeczy, sprawiły, że dysku­
sja nad poszczególnemj punktami porządku 
obrad była bardzo liczna i ożywiona.

Dyskusja ta, jak można się było tego 
spodziewać, pozostawała na wysokim po­
ziomie oraz dostarczyła wiele interesujące­
go materiału i uwag, które Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych weźmie niewątpli­
wie pod uwagę z okazji ostatecznej redak­
cji omawianego projektu ustaw y..

Z ramienia Ministerstwa Spraw Wewnę 
Irznych w charakterze referentów, obok p, 
wiceministra Korsaka, występowali pp. na 
czelnik wydziału Podwiński i radca Trzeb- 
ski.

Projekt ustawy ma być wniesiony do 
Sejmu w połowie stycznia 1932 roku.

Nieprawdziwe pogłosk i 
o ekspedyctl 

na M adagaskar
W niektórych dziennikach ukazała się 

wiadomość, jakoby z inicjatywy i za wie­
dzą władz emigracyjnych miała wyjechać 
w najbliższym czasie na wyspę Madaga­
skar oficjalna polska ekspedycja, składaj*’ 
ca się ze znawców «praw emigracyjnych i 
jakoby ekspedycję tę miał finansować rząd 
polski.

W związku z powyższem ze źródeł mja 
nodajnyćh dowiadujemy się, że zarówKU?' 
wiadomość o nowych terenach imigracji- 
nych na Madagaskarze, jak również pogło­
ska o udającej się tam ekspedycji badaw­
czej jest całkowicie zmyślona. Sprawa wy­
słania bądź finansowania jakiejkolwiek eks 
pedycji na Madagaskar nie była wogóle 
przez Urząd Emigracyjny rozważana.

Milionowy plon  
Komifeiiii F ioły Naród.

Komitet Floty Narodowej, będący naczelną 
organizacją społeczną zbiórki na fundusze bu­
dowy okrętów, zebrał w ciągu roku 1930 zło­
tych 550.987,82. Suma powyższa stanowi wpły­
wy netto zarówno Centrali Komitetu w W ar­
szawie, Komitetu Stołecznego i Komitetów Wo­
jewódzkich.

W ciągu 10 miesięcy roku 1931, sama Cen­
trala Komitetu Floty (bez Komitetów Woje­
wódzkich) zebrała około 250.000 zł.

Gwiazdka Witaszka Sama dla Europu
Gdyby każdy Niemiec wyrzekł $ie piwa

Amerykański wujuszek ofiarował Europie, 
a zwłaszcza Francji i Anglji gwiazdkę nie­
zmiernie kosztowną . .. dla obdarowanych w 
postaci ratyfikacji moratorium, przy jedno- 
czesucm opowiedzeniu się przeciw jakimkol­
wiek redukcjom europejskich długów wojen­
nych.

Z Waszyngtonu donoszą, iż senat ratyfiko­
wał moratorjurn prezydenta IToorera 60 Gło­
sami przeciwko 2 i przyjął bes dyskusji po­
prawkę Izby reprezentantów przeciwko rewi­
zji lub zniesieniu długów wojennych.

Decyzję to powzięto po 11-godzinnej burz­
liwej nocnej dyskusji.

Głosowanie poprzedziła gorąca dyskusja, w 
której rej wodził opozycjonista sen. Johnson,

Domagał się on włączenia do moratorjurn rów­
nież nicchroniouych spłat roperacyjnych, co 
jednak senat odrzucił 66 glosami przeewko 12. 
Johnson oświadczył, iż ogłoszenie przez Hoo- 
vcra moratorjurn wbrew formalnościom kon­
stytucyjnym, jest pierwszym krokiem do dyk­
tatury w Ameryce.

W sukurs przyszedł mu republikański se­
nator Nye, twierdząc, iż ustawa uioratoryjna 
jest podarkiem gwiazdkowym dla bankierów, 
dyktujących Hooverowi linję polityki amery­
kańskiej.

Demokratyczny senator Gore podnosił w 
sw.em przemówieniu wybitnie autyfrancuskiem 
i zarazem pronicmieckiem, że jest nie do po­
myślenia!,!), aby Niemcy przez 30 lub 40 lat

płaciły reparacje dla Francji. Reparacje są 
jego zdaniem karą za „rzekomą wilię.“ wywoła­
nia wojny. Wobec tego, żc traktat pokojowy 
opady jest na- ostrzach bagnetów i został wy 
muszony(?! Niemcy nic są moralnie obowiąza­
ne płacić odszkodowań i prędzej, czy później 
drogą komunizmu lub faszyzmu zrzucą z siebie 
spłaty reparacyjne.

W dniu 24 grudnia prezydent Hoover pod­
pisał ustawę, ratyfikującą moratorjurn, doty­
czące długów wojennych i odszkodowań.

Chara klerystycznem jest, że podcza s dy­
skusji w sprawie moratorjurn sen. Johnson 
oświadczył, iż gdyby każdy Niemiec wyrsetd 
się piwa przez jeden dzień, Niemcy znalazłyby 
środki na wpłacenie odszkodowań.
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legenda o bogaciwie f  rancfi
w oświetleniu IrancusMego senatora

i

Senator francuski p. Hcnri Berenger 
w zajmującym artykule ,,Czy Francja jest 
istotnie tak bogata, za jaką uchodzi" pisze 
m, in.:

Francja jest w danej chwil: przedmio­
tem pretensyj nieuzasadnionych, a jedno­
cześnie do pewnego stopnia niebezpiecz­
nych. Pretensje mają swe źródło w legen­
dzie o prosperity francuskiej, którą — trze 
ba to przyznać — rozpowszechniały sfery 
rządowe od czasu do czasu. Cćągłe powta 
rżani«, iż F ranqa od r. 1926 zbogaciła się 
ogromnie, utikwiło mocno w przekonaniu itr 
nych narodów jako pewnik. W ten sposób 
powstała naokoło Francji atmosfera, która 
zwykle otacza bogaczy, atmosfera przepojo 
na chciwością i zawiścią. Tego rodzaju a t­
mosfer* nie przyczynia się do ułatwienia 
stosunków zewnętrznych, przeciwnie, stwa 
rza trudności.

„Pożycza się tylko od bogatych" — mó 
wi przysłowie. Pożycza się lub stara się za 
ciągnąć pożyczkę od tych, którzy wydają 
się być bogatymi lub chcą za takich ucho­
dzić. Niema dzisiaj takiego państwa, któ- 
reby nie spoglądało chciwie i zazdrośnie 
na miljardy spoczywające w skarbcu Banku 
Francuskiego, któreby trie pretendowało 
do pożyczenia mu miljarda lu-b kilku mil jar 
dów dla zażegnania kryzysu.

Skąd wzięła się ta legenda o bogactwie 
Francji?

Legenda ta zrodziła się w r. 1927 po u- 
stabilizowaniu naszej waluty i budżetu, ja­
ko skutku niesłychanego obciążenia podat 
nifców francuskich. Uzdrowienie naszych 
finansów dokonane zostało wtedy za ceuę 
bardzo wysoką, może zbyt wysoka. Obcią 
ża/jąc w ten sposób podatnika, osłabiano je 
dtrocześnie producenta. Fakty potwierdzi­
ły w zupełności tę hipotezę.

Legendarne wieści o naszej prosperity 
wpłynęły tymczasem na przypływ kapita­
łów zagranicznych do Francji. W Banku 
Francuskim piętrzyły się góry dolarów na 
górze funtów, florenów, koron. Góry złota 
spoczęły w piwnicach bankowych. Copraw 
da tó  złoto i dewizy nic należały do Fran­
cji, ale legenda ma trwałe życie. Fama pro 
sperity naszej była już ustalona na długo. 
A wyrażała się ona często gęsto w postaci 
karykatury złośliwej: oto Francja siedzi na 
worku złota i zagradza drogę do podjęcia 
z powrotem pracy na całym świecie.

W tym zaś czasie produkcja u nas nie 
wzrosła bynajmniej, przeciwnie — zaczęła 
maleć. Nasz bilans handlowy wykazuje de 
ficyt w sumie 11 miliardów franków, w na­
szym bilansie płatniczym nie figurują już 
wielkie sumy pozostawiane we Francji 
przez turystów zagranicznych, wreszcie pa 
piery procentowe uległy baissie, której tern 
po przyczynia się do zmniejszenia majątku 
narodowego. Wszystko to razem wzięte 
daje podstawę do twierdzenia, iż legenda

Czwarta lista towarów  
clonych w Angiji

Korespondent londyński paryskiego 
i.Le Temps donosi, żc wkrótce ogłoszona 
będzie czwarta lista towarów, które będą 
podlegały nowym cłom. Lista ta ma objąć 
wyroby gotowe i półwyroby z żelaza i s ta ­
li, oraz obuwie. Specjalne zarządzenia bę­
dą przedscęwzięte, aby ułatwić przywóz 
blach stalowych dla budowy statków.

Runciman dotychczas nie zgadzał się na 
clenie żelaza i stali i  obiecał tylko przepro 
wądzić badania w tej kwcstji. Badania te 
istotnie prowadzi p. Horę Belisha, sekre­
tarz ministerstwa handlu.

Ciężkie u ltim o
Ultimo tegoroczne zapowiada się dość 

ciężko. Starania banków w kierunku wy 
kazania większego pogotowia kasowego po 
wodują konieczność dalszej Intensywnej 
redukcji kredytów i ściągania należności. 
Również inne przedsiębiorstwa, zamykają­
ce swoje bilanse z dn. 31 grudnia starają 
się o wykazanie większych zapasów kaso­
wych. W tym czasie przypadają przytem 
większe płatności skarbowe (wykup świa 
dcctw przemysłowych). Zaznacza się też 
znaczniejsza mobilizacja walut zagranicz­
nych na regulację odsetek i spłaty rat dłu 
gów, przypadających na koniec roku i kwar 
tału.

0 prosperity francuskiej jest tylko legendą
1 niczem więcej.

Podtrzymywanie dalszego istnienia tej 
legendy może pochlebiać naszej ambicji, 
ale nie dogadza z pewnością naszym istot­
nym Interesom. Francja — oczywiście — 
jest i pozostaje nadal krajem pracy i o- 
szczędności, dysponuje nadal kolonjami ob

Ltującemi w bogactwa, żywotna siła i prze 
zorneść w gospodarce uchronią Francję od 
groźby katastrofy ekonomicznej. Wszyst­
ko składa się na to, aby równowaga pano­
wała nadal we Francji i będzie panowała, 
o ile tylko nie wmówimy w siebie — koń­
czy sen, Berenger — że jesteśmy bogatsi, 
niż jesteśmy nimi w rzeczywistości.
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Bruening między komunistyczną Scyllą a hitlerowską Charybdą.

100 pułków  „armii zbawienia“
w Szangkafu

A p e l »ido teroal“ szerz»  się  w  ca tpch  C b lo a c b
Dwa tysiące oficerów i żołmerzy-ochotni- 

ków składało w tych dniach przysięgę wierno­
ści nowo zorganizowanej chińskiej narodowej 
„arrnji zbawienia" w Szanghaju. Uroczystemu 
aktowi przysięgi przypatryw. się kilka tysięcy 
widzów, którzy z wielkiem zainteresowaniem 
śledzili przebeg ceremonji.

W chwili zaprzysiężenia rozległ się rozkaz: 
„Do broni", „Duszą i sercem".

Wszyscy ochotnicy podzieleni zostali na 
specjalne pułki po 360 ludzi. Do każdego puł­
ku przydzielono ośmiu oficerów. Kilku wybit­
nych działaczy publicznych wygłosiło następ­
ni» entuzjastyczne przemówienia, w których 
krytykowali politykę „pasywnego oporu".

W przemówieniach tych podnoszono, żc na­
ród sam musi postarać się o obronę własną.

Kota przysięgi złożonej przez wszystkich 
żołnierzy „arrnji zbawienia" brzmi: „My ofice­
rowie i żołnierze uroczyście przysięgamy, że

zastosujemy się do przepisów partji Gomindau, 
że bronić będziemy ustaw i porządku i że wy­
konywać będziemy wszystkie rozkazy władz 
naczelnych, ściśle wykonywać będziemy swój 
obowiązek i ż0 przy spełniania naszych zadań 
nie ulękniemy się żadnego niebezpieczeństwa. 
Zgadzamy się z tem, aby karano nas jaknaj- 
ostrzej, gdybyśmy naruszyli złożoną przysięgę".

„Anuję zbawienia" formuje Związek obro­
ny narodowej a według opracowanego planu 
„armja zbawienia" ma składać się z 100 puł­
ków.

Wszyscy żołnierze mogą wystąpić z forma­
cji, jeśli ich służba trwała najmniej cztery 
miesiące. Centralny rząd chiński dotychczas 
nie wydał nowo utworzonym oddziałom „arrnji 
zbawienia" żadnej broni, ale przypuszczać na­
leży, że Związkowi obrony narodowej uda się 
uzyskać przydział broni dla swej annji.

Błogosław ieństwo  
Oica św.

ctfa w gc ie czh i BcgSon isiów
Ambasador Polski przy Watykanie 

Skrzyński przysłał na ręce płk. Beliny- 
Prażmowskiego, przewodniczącego delega 
cji legjonistów polskich następujący list: 

„Mam zaszczyt donieść p. pułkowniko­
wi, że Maestro di Camera Jego Świątobli­
wość msgr. C, Caccća Dominiom upoważ­
nił mnie do zakomunikania panu i panom 
legjonistom polskim tu obecnym, że Ojciec 
św. błogosławi ich i ich rodziny. Proszę p. 
pułkownika przyjąć wyrazy mego szczere­
go szacunku i poważania (—) W. Skrzyń­
ski".

Święta w W atykanie
Dorocznym zwyczajem Ojciec św. przy* 

jął kolcgjum kardynalskie, które złożyło 
mu życzenia świąteczne, Na przemówienie 
dziekana kolegium kardynała Granito d : 
Belmonte papież odpowiedział długą mo­
wą, wyrażając przedewszystkiem żal z po­
wodu katastrofy w bibljotece watykańskiej 
w której utraciło życie 5 osób, nie mówiąc 
o szkodach materjalnych. Papież polecił 
modły za dusze ofiar katastrofy.

Przechodząc do spraw politycznych i 
ogólnych, papież ubolewał nad prześlado­
waniem religijnem w Rosji, Meksyku i w 
Hiszpanji. Dłuższy ustęp swego przemowie 
nia papież poświęcił kryzysowi ekonomicz 
nemu i* finansowemu oraz bezrobociu, z za 
d owo leniem stwierdzając, że wezwani® u- 
dzielenia pomocy bezrobotnym zostało u- 
słuchane. Mówiąc o rozbrojeniu, papież ża 
znaczył, że od ludzi nie należy oczekiwać 
zbyt wiele. Zwrócić należy myśl do Boga 
z modłami o pokój. Papież zapowiedział 
wreszcie wydanie encykliki, poświęconej 
kongresowi w Efezie.

W bataslrofśe saińocho- 

zginęło 7 Po laków
Donoszą z Buffalo. Siedmiu Polaków, wraca» 

jących do domu samochodem z pasterki, zosta* 
ło na skrzyżowaniu drogi z torem kolejowym 
zabitych przez ekspress.

Pod kolami pociągu znaleźli śmierć Więcław 
ski wraz z żoną i dwojgiem dzieci, babka jego 
Eiedroniowa oraz dwóch kuzynów Wójcik i 
Krzemiński.

2® stopni R iro in  
na Hrym ic

Z Krymu donoszą o niebywale wczesnych 
i nadzwyczaj wielkich mrozach dochodzącym* 
do 20 stopni poniżej zera, jąkiemi dotknięi o 
zostało wybrzeże południowe. Katastrofalne 
są następstwa przedwczesnej zimy nad Morzem 
Kaspijskiem. Wskutek 23-gtopniowego mrozu 
zamarzło w rejonach przemysłu rybnego około 
80 proc. łodzi rybackich. Na morzu pozostało 
około 800 rybaków, których położenie jest gro­
źne. Natychmiast zorganizowana została ko­
misja rządowa, która wysłała na pomoc ryba­
kom 6 parowców z opałem, żywnością i ciepła 
odzieżą oraz medykamentami. Licznych rybn- 
ków udało się już uratować. Prowadzone są 
dalszo poszukiwania zaginionych.

N a d u ż i f f c i a  w  N ow o& tfóolB stB
W hurtowni tytoniowej w Nowogródku w 

kryto nadużycia, sięgające 20.000 złotych, a da> 
tujące się od 1928 r. Nadużycia popełni? pra,' 
cownik hurtowni Jurewicz. Władze prokurator» 
akio zarządziły aresztowanie.

Bolszewicka walka z relHffó
600 m ą i Ę ń  zamknięto i zesłano do wfezieft 1400 duchownych

Jak  donoszą z  Moskwy władze sowiec­
kie skierowały wielkie wysiłki w związku 
z świętami Bożego Narodzenia w k :e runku 
wzmocnienia antyreligijnego frontu. Na u- 
licach miasta wszędzie rozwieszone są o- 
dezwy, nawołujące robotników, aby nie 
brali udziału w nabożeństwach cerk'ew- 
nych i pracowali w dnie świąteczne.

Odezwy zajpowiadają- że każdy robot­
nik, który nie zjawi się na pracę w święta, 
będzie zwolniony z zakazem otrzymania 
pracy w innej fabryce.

Charakterystyczną cechą tegorocznej 
kanipanji przeciwrelig'jnej podczas świąt 
Bożego Narodzenia jest szeroka propagan­
da militaryzmu sowieckiego, która ma być 
połączona z akcją bezbożników podczas 
świąt. Przygotowano znaczną ilość trans­

parentów, ulotek i afiszów agitacyjnych, 
które nawołują ludność sowieoką zamiast 
wydawać pieniądze na obchód świąteczny, 
do składania ofiar na budowę czołgów i sa 
molotów.

Znamiennym bilansem akcji przeciwreLi 
gijnej w roku bieżącym jest zamknięcie po­
nad 600 świątyń różnych wyznań oraz ze­
słanie na Wyspy Sołowieckie 1400 duchów 
nych. Efektownem zakończeniem akcji bez 
boiników w roku bieżącym miało być zbu­
rzenie słynnej cerkwi Chrystusa Zbawicie­
la w Moskwie, której mury zostały niedaw 
no wysadzone w powietrze. Na miejscu 
słynnej cerkwi miała rozpocząć się budowa 
olbrzymiego pałacu rządowego Sowietów.

Jak  się obecnie okazuje, zburzenie cer­
kwi natrafiło na niespodziewane przeszko 

dy w postaci potężnych fundamentów. O-

becnie władze sowieckie kazały pośpiesz­
nie dokonać przy pomocy środków wybu 
chowych rozsadzenia fundamentów cer­
kiewnych.

Organ związku wojujących bezbożni­
ków „Bezbożnik" donosi o licznych wypad 
kach odbywania praktyk religijnych przea 
członków komunistycznego związku mło­
dzieży t. zw. Komsomołu. W okręgu Wo 
reueskim członkowie Komsomołu nietylkc 
uczęszczają do cerkwi na nabożeństwo, 
lecz utworzyli chór cerkiewny. W rejonie 
Stalingradzkim komsomolcy r.ie zawiera-' 
ją małżeństw według kodeksu sowieckiego

Pismo komunistyczne notuje cały sze­
reg wypadków, kiedy miodnie« aorgeaMc- 
wana w Komsomole przy każdej sposobno­
ści podkreśla swoje uczucia religifce.
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Czerwony Moi w roli oMioro
0$ip Runicz przesiał frasow ać po Polsce

W ostatnim numerze donosiliśmy o sensu- 
cyjnem zdemaskowaniu aktora filmowego Osi- 
pa (Józefa) Runie za, którego b. komandor 
marynarki rosyjskiej Juljan Pobóg-Gorski roz­
poznał jako naczelnika ezerezwyezajki w Ode- 
sie, mającego na swera samienin dziesiątki 
niewinnie-męczonych ofiar.

Osip Runicz, goniący za sławą na ekranie 
iiLmowym, zdobył już poprzednio „sławę“ jako 
czerwony kat i jako kierownik wydziału wy­
konawczego odeśkiej Czerezwyczajki w r. 1919.

Pan Górski, właściciel olbrzymich mająt­
ków na Podolu: Poroje, Jankółów, Głęboczek 
(opisywanych w „Ogniem i Mieczem“ Sienkie­
wicza) bywał na długo przed wojną często w 
Odesie. Tam poznał trzech braci Pratkinych, 
występujących na scenie, jako „trupa Czerno- 
wa“.

Jednym z tej trójki był Osip Fratkin, który 
używał pseudonimu „Runicz“. Słynął on z wie­
lu miłostek i awanturniczego życia. Łączyły 
go bliższe intymne stosunki ze słynną aktorką 
Wierą Chołodnoja, która zmarła zagadkową 
śmiercią, a jak się później okazało, była otruta.

Miało się to stać za sprawą Runicza, które­
go tajemnice znała artystka.

Podczas swego panowania w ciągu roku w 
Odesie, po zajęciu miasta przez bolszewików, 
Runicz odsłonił prawdziwe swe oblicke, wyka­
zując niezwykle okrucieństwo przy ferowaniu 
wyroków.

Ogółem — jak podaje p. Pobóg-Górski — 
z rozkazu wszechwładnego na terenie Odesy 
Runicza padło 127-miu Polaków i 18-tn Ser­
bów.

Sam p. Górski był kilkakrotnie przez Ru­
nicza aresztowany, męczony i torturowany.

Po przybyciu armji Denikina Runicz aresz­
towany a później za miljon rubli zwolniony, 
uciekł przez Krym do Berlina. Po kilku latach 
państwo Górscy znaleźli się w Serbji, w mie­
ście Nowyj Sad. Bawiąc w jednem z kin, gdzie 
wyświetlano obraz p. t. „Roeoco“, ujrzeli w ro­
li pięknego pazia Runicza o niewinnej twarzy, 
w lśniącym i błyszczącym stroju...

— Czerwony kat na ekranie! — zawołał 
p. Górski.

Runicz został rozpoznany.
W r. 1918 do lnirtisterjiim spraw we wnętrz-

Podgórz
— Kurs ratownictwa gazowego. W styczniu 

odbędzie się staraniem oddziału żeńskiego Z-w 
Strzeleckiego w  Podgórzu kurs ratownictwa 
gazowego, który jest dostępny nic tylko dla 
strzelczyń, ale dla' ogółu pań. Kto więc docc» 
rda okazję odbycia bezpłatnego kursu jak i 
dodatnich stron dla obrony własnej na w y p a s  
dek wojny, zechce zgłosić się u p. J. Dcutscho 
wej ul. Pułaskiego 8. Kurs odbędzie się pod 
łachowem kierownictwom wojskowym, wykla 
dy trwać będą przez około' C tygodni po 2 
godziny tygodniowo.

— Zabawa u-’ noc sylwestrową. Korpus pod 
oficerski p. man. art. urządzą w Sylwestra w 
hotelu centralnym pierwszą zabawę karna* 
wałową w Podgórzu pr.zy dźwiękach własnej 
orkiestry pułkowej. Wstęp na salę tylko za 
zaproszeniami. Kto więc pragnie wesoło spę* 
dzić noc sylwestrową, niech skorzysta z na 
darzającej się okazji. Czysty zysk przeznacza 
się na bezrobotnych Podgórza.

— Sprawa gminy Piaski na wokandzie sej 
miku powiatowego. Przyszłe posiedzenie sej* 
miku powiatowego, które odbędzie się we w to 
rek rozpatrywać będzie między innemi spra* 
wę ewtl. przyłączenia gminy Piaski do Podgó* 
rza. Sprawę tą dla rozwoju Podgórza tak pa* 
łąeą należałoby jaknajkorzystniej załatwić, by 
.znikły wszelkie anomalie tcrytorjalne, jakie 
się w Piaskach utworzyły.

Hioscicrziina
— Złodziejo kolejowi „przy pracy“ . Dula 

21 b. m, znaleziouo na odcinku Skórzewo ■ Golu- 
bie w powiecie kościerskim w kilometrze 111,1 
do 112,o — po prawej stronie toru kolejowego 
1.050 kg. węgla skradzionego przypuszczalnie z  
pociągu węglowego Kr. 8981. Węgiel zabrano 
do Kościerzyny. W kilometrze 112,1 obok mostu 
na drodze zauważono dwie dość duże kałuże 
knri.p  tz ,v jednej z nich zaś węgiel. Siady krv,*i 
prpwadziły do gospodarza Troki, zamieszkałego 
w odległości 200 mtr. od toru kolejowego. Stwier­
dzono, że brat Troki Jan lat 22, jest ciężko ran* 
•>y w głowę i że stan jego jest beznadziejny. 
Dotychczas nieusiaiono, czy Troka Jan  bruł

dział w kradzieży węgla i został przy tern ran- 
czy też idąc drogą nad torem został uderzo- 

■ . 7rzucanym węglem przez złodziei.

nych ua ręce naczelnika p. O. wpłynęło poda­
nie jiie jaki ego Runicza, starającego się o wy­
danie mu zezwolenia na urządzenie 20-tu przed 
stawień w Krzemieńcu, Dubnic i Baranowi­
czach i innych miastach, gdzie grasował pod 
nazwiskiem: „Lubicz“.

Wówczas p. G. .przypomniał naczelnikowi, 
iż brat jego zginął w r. 1919 z wyroku właśnie 
Runicza, piastującego podówczas groźny „man­
dat“ szefa Czerezwyczajki. Rozpoczął poszu­
kiwania za nim i ostatecznie znalazł go w ho­
telu „Bristol“. Runicz, zobaczywszy Górskie­
go, rzucił swój bagaż i wybiegł na ulicę. Pó­
źniej aresztowano go jednak w Równie i od­

stawiono do Warszawy, gdzie nastąpiła sen­
sacyjna konfrontacja.

Dla braku danych, uprawniających do 
uwięzienia Runicza i wytoczenia mu sprawy 
kaniej w Polsce, odzyskał wolność i został 
wydalony z Polski.

Groźny kat Polaków Fratkin — Gzerńow 
— Runicz — Lubicz pod eskortą policyjną 
odprowadzony został na Dworzec Główny, skąd 
pociągiem odjechał wraz z żoną swoją, balet- 
nicą Pamell-Pawliszczewą do Berlina.

Runicz jako uciążliwy cudzoziemiec o ha­
niebnej przeszłości ma zamkniętą drogę do 
powrotu w granice Rzeczypospolitej.

Zlikw idow anie szalki kon iokradów
A reszto w an ie  6  c y g a n ó w  -  Soltostw$]t6 lnilciciii h o n lo H rad ó w

UrząH śledczy w Toruniu, po dłuż 
szej obserwacji, zlikwidował szajkę 
koniokradów która w ostatnich latach 
grasowała na Pomorzu. 
v Szajka ta, składająca się z 6 cyga? 

n ó w , przenosiła się z miejsca na miej 
sce i przy pomocy wspólników prze? 
mycała kradzione konie zagranicę, — 
wzgl. po przemalowaniu sprzedawała 
je w kraju na targach za fałszywymi

dowodami.
Władze bezpieczeństwa aresztowa 

ły również sołtysa wsi Waldowo Sda 
checkie powiatu chełmińskiego Nas 
górnego, zamieszanego w tę aferę, — 
który wystawiał fałszywe zaświadczę 
nia na sprzedaż kradzionych koni.

Bliższe szczegóły śledztwa trzy? 
manę są narazić w tajemnicy.

Wystawa sztuki polskie! w Nowym Jorku

Staraniem Konsulatu Generalnego otwarło ostatnio w Nowym Jorku wystawę sztuki polskiej 
Wśród wielu kiosków znalazł się również kiosk Polskiej Agencji Telegraficznej. — Na zdięs 
ciu naszem widzimy kiosk Polskiej Agencji Telegraficznej. Stoją od lew<ej ku prawej: red. 
„Nowego świata“ Paweł Yolleę, dyr. oddziału PAT w Nowym Jorku prof. Wojciech Moraw 
ski, red. miesięcznika „Poland“ Ignacy Morawski i operator filmowy PAT Czatczyliski.

g a u _____1_____iiLM i H g g g g B B y

S-ą«3 Na!wyższy zatwiei- 
flził w yrok przeciwko 

Iforzyckiemu
Sąd Najwyższy rozpatrywał ostatnio, na 

skutek założonej kasacji sprawę Mor ryckiego 
» tow., skazanych za zniewagę Godła Państwo­
wego w Grudziądzu.

Sąd Najwyższy, odrzucił kasację, przywra­
cając kwalifikację czynu przestępnego w rc* 
dakcji Sądu I Instancji, którą później znrtv 
nił Sąd Apelacyjny.

W motywach wyroku Sąd Najwyższy 
stwierdził, że z ustaleń wyroku Sądu Apcla 
cyjnego wynika, że oskarżeni działali w ¿a* 
raiarze poniżenia Godła Państwowego.

Żebrak zam ordowani; 
przez sw«t kochankę
Z Grodna donoszą: W końcu, sierpnia b. r. 

mieszkańcy Krynek zbierając grzyby, w lesie 
koło wrsi Grzybow-szczyzna, pow .sokolskiego, 
znaleźli w starym okopie wojennym trupa nie­
znanego starszego mężczyzny w stanie zupełne 
go rozkładu, przykrytego gałęziami. Dochodze­
nia policji nie zdołały jednak dotychczas usta­
lić ani sprawców zabójstwa, ani tożsamości za* 
bitego. Zebrano jedynie informacje, że w .sierp 
niu w Grzybowsżczyźnie po odpuście nieznany 
jakiś żebrak pił w karczmie wódkę w towarzy* 
stwie swej kochanki, przyczcm powstała mie­
dzy nimi kłótnia na tle podziału uzbieranych 
pieniędzy. Następnie zdołano ustalić fakt, żc 
oboje udali się. w stronę Krynek przez zagajni­
ki. Żebrak ten mógł być zabity przez swą ko 
chankę, jednak, jak się ona nazywa i skąd po* 
chodzi, nie zdołano ustalić.

raiędztjnarodowij
furnie! hokeja

w Kryisttcy
Zapowiedziany na dni 1—ó stycznia b. r. 

międzynarodowy turniej hokeja na lodzie in 
Krynicy został przyspieszony i rozpocznie się 
już w dViiu 31 bm. Koniec turnieju — 4 stycznia 
b. r.

W turnieju zapewniony jest udział następu* 
jących drużyn zagranicznych: kanadyjska dru* 
żyna Ottawa, Wiener Eislauf Verein, Branden* 
bürg z, Berlina, B. K. 8. z Budapesztu, reprezen* 
taeja Rumunji.

Z Tamienia Polski bierze udział nasza repre* 
zentacja w najsilniejszym składzie.

Turniej zapowiada się niezwykle interesu* 
jąco i zgromadzi niewątpliwie w Krynicy li* 
cżnych wielbicieli pięknego sportu hokejowego.

W r)literow o w iflftiD lto  <»«•**»&« 
*  rai i* nlcmleclcich

Miasto Wejherowo zakupiło w drodze prze* 
targu za 155.000 zł. największy z 4 miejscowych" 
tartaków, którego właścicielami byli gdańszczan 
nie Schulz i Sched.

I H c J a  *«*ro b ie n i* « «  w ó t l  
w ę g o r z e m

Pomorskie Tow. Rybackie w Bydgoszczy 
przystąpiło do akcji zarybienia węgorzem wód 
v/ całej Polsce i sprzedaje narybek po cenie 62 
zł. za 1 kg około 4000 sztuk narvbka.

m m  lisia awansów w armii
Nowi podpułkow nicy, maiorowie, kapitanow ie

Nowa lista uzupełniająca nominacje oficer* 
sicie z dniem 1 stycznia 1932 r. obejmuje nastę* 
pujące nazwiska:

Stopień pułkownika nadano podpulkowni* 
kom: W korpusie oficerów acronautycznych: Ja 
siński Stanisław, Szalla Kazimierz, Drąc Juljan. 
W korpusie oficerów sanitarnych (grupa lęka* 
rzy) Woyczyński Marcin (grupa aptekarzy) 
Szmigiel Michał.

Stopień podpułkownika — majorom:
W korpusie oficerów aeronautycznych: Sie* 

Jewicz Juljan, Karaś Edward, Olszewski Leon 
Wacław, Kozłowski Stanisław Władysław, W 
korpusie oficerów sanitarnych (grupa lekarzy) 
Kalinowski Władysław, Eisele Henryk Marcin, 
Moszczeński Leon II., Porębski Lesław Ale*

ksander (grupa aptekarzy) Jakubowski Win* 
centy. W korpusie oficerów weterynaryjnych 
(grupa lekarzy) Cymerman Stanisław, Rokita 
Bronisław.

Stopień majora — kapitanom:
W korpusie oficerów aeronautycznych: inż. 

Dymsza Tadeusz Lubomir, Kamieński Konstan 
ty, Wojtyga Adam Maksymiljan, Kretowicz 
Chrystjan Mieczysław, Pędzich Juljan, Łubków 
ski Stefan, Krajewski Jan II., W korpusie ofi* 
cerów sanitarnych (grupa lekarzy): Konopka 
Stanisław II., Chudzieki Jan, Zych Jan III., 
Mandel Samuel Ber, Rekliński Juljan, Danow* 
ski Ludwik, Gadomski Tadeusz Jerzy (grupa 
aptekarzy) Bcranek Jan; w korpusie oficerów 
weterynaryjnych (grupa lekarzy) Woronko*

ISO oficerów przechodzi w stan spoczynku
122 siaic c3«» dyspozycji dowOdców O. li.

Ostatnio ukazał się nowy Dziennik Per 
sonalny M. S. Wojsk,, w którym m. in, zna 
lazły się przesunięcia szeregu oficerów na 
emeryturę.

Z dniem 31 stycznia 1932 przechodzi w 
stan spoczynku gen. Waraksiewicz Adolf, 
pułk. Dunin-W-oLski i in. Ogółem odchodzi 
z czynnej służby 115 oficerów z  powodu o- 

1 sięgnięcia granicy wieku i ua podstawie 
superre wizji*

Ponadto 122 oficerów zwolnionych zo­
stało z zajmowanych stanowisk i oddanych 
do dyspozycji dowódców O. K„ co jest okre 
sem poprzedzającym emeryturę.

Z innych rozporządzeń Prezydenta Rze 
czypospolitej, ogłoszonych w tym Dzienni­
ku Personalnym podkreślić należy przenie 
sienie do rezerwy ppłk, Stamirowskiego 
Kazimierza, podsekretarza stanu w Prezy­
dium Rady Ministrów«

wicz Mieczysław, Niemczycki Franciszek dr., 
Zagajewski Mieczysław Edward, Henśl Ru 
dolf Franciszek,’ Sobolewski Karol, Sapeta Bro 
nislaw.

Stopień kapitana porucznikom: W korpusie 
oficerów aeronautycznych: Kiecoń Józef Frań* 
ciszek, Dziewulski Juljusz Henryk, Popiela An* 
toni Józef, Massalski Stefan, Olszański Izydor, 
Filipowicz Henryk, Kropiliski Adam Bolesław, 
Jankowski Jan IV., Liebek Henryk, Skulski 
Stefan, Pustelnik Marceli, Kosiński Jakób, 
Niedźwicdzki Kazimierz II., Peszkc Alfred, Su 
chos Franciszek, Dzicrzgowski Tadeusz Frań* 
ciszek. Borajkiewicz Michał, Bryl Adam, d ar* 
riawski Stefan, Kniażyk Eugcnjusz, Hischtin 
Stanisław, Matuszek Ernest, Dziopiński Jerzy 
Józef, Potocki Wacław II., Zatwardowjcz Stani* 
sław, Krzymuski Włodzimierz, Żebrowski Wa* 
cław, .Turowski Konrad, Kluczyński Jarzy Mar* 
celi, Kehle Leon, Kon Chaiman, Wilatowsk1 
Stanisław, Mrozowski l cliks II., Stęplcwski 
Józef, Terlecki Gustaw Walenty, Korolkicwic/ 
Konstanty; w korpusie oficerów sanitarnych 
(grupa lekarzy): Wyspiański Tadeusz, Labeg:i 
Antoni, Jurasz Jakób. Jagodziński Witold Am 
toni, Skorko Jan, Wiloch Józef. Ukleja Szczc  ̂
pan (grupa dentystów) Grossman Henryk, Pu* 
chalski Jaw; w korpusie oficerów weterynaryj* 
nych (grupa lekarzy) Press Dawid.
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Dnia 28 i 29 
grudnia

CHARLES FARRELL pokaże najnowszą 
sztukę kochania w filmie

„ R o m a n s  K s i ę ż n i c z K i “

Dnia 30. i dni następne w dalszym ciągu 
LII.JAN HARVEY

Precz z m iłością.

Początek o godzinie 3-ciej 5-tei, 7-mei i 9-tej. 
|H  PASSE PflRTOUT NIE WAŻNE! M I A R  
^ ^  ^  2584

kronika"

P f o s i E t i i  © n o w e  d a r g  p ó d l d r z e w k o
dla biedne! «iííaáwp

Sa si fe fiilfl ^pl§?p|i©wcl ofiarności obgw aielshiei
którzy dopomogą nam do urządzenia drzewko dia biednej dziatwy zamiast 
gwiazdki. życzeń noworocznych.

Prosimy o nowe dary pod drzewko 
dla najbiedniejszych dzieci. Od Was 
Czytelnicy kochani zależy — jaką 
ilość dzieci będziemy mogli obdarzyć.

Apelujemy przeto do dobrych serc 
o nowe dary, nic wątpimy, że znajdzie 
my dalszych hojnych ofiarodawców.

Termin gwiazdki już bliski.
Wczorajszy wykaz ofiarodawców 

rozpoczął prezes Związku Restaurato 
rów p. Penkalla, który złożył w Redak* 
cji naszego pisma 10 zł., jako dar pod

Żołnierze granatow ego ronnsiiira 
p r z g  s i o l e  w i g O i f n p m

wiórek toru»
Kaïendzarxyk ffjcym.-Rat»

Kgnitnii Poniedziałek Młodzianki 
M B  I t r 1 Wtorek Tomasza 

— Stan wody w- Wiśle z dn. 23. 12.: Zawis 
ehost +  2.11, Warszawa +  1.42, Płock -i* 1,22, 
Toruń +  1.41, Fordon +  1.50, Chełmno -j- 1.33, 
Grudziądz +  1.59, Korzeniewo -r 1.85, Piekło 
~b 1.04, Tczew T- 1.06, Einlage +  2.36, Schie* 
wenhorst +  2.62.

— Nowy dyżur aptek. Do środy, dnia 3Ü 
brn. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“, ul. 
Szeroka.

Repertuar Teatru.
Poniedziałek, 28. 12. godz. 20 Występ ar ty* 

*dów „Qui Pro Quo“.
Wtorek, 29. 12. god z. 20 „Plowce“.
Środa, 30. 12. godz. 20 „Ich synowa“.

Repertuar kin:
Palace; „Trader Horn“.
Światowid: „Bomby nad Monte Carlo“.
Lux, ul. Strumykowa „Romans księżniczki“. 
Corso, Rynek Nowomiejski „Zdobywca“.

pys n  m  ciintuti amm■ n n n n ^  wmuwska
Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe 
najpotężniejszego arcydzieła H.K. Ewersa 

p. t.

Student z P ragi
Najwspanialsza kreacja tragika ekranu 

KONRADA VEIDTA. W pozostałych 
rolach główn. Agnes Hr. Esterhazy. 

Werner Kraus. E:iza La Porta.
ilo s ta fm a lę y  jraa^Spri&jirisisł»
Pocrątek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-ei. 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30

Czysty dscbfid nrzezsaczony na dalsza budiwa
„ IÏ O M V 2  O Ł, N I E, R. Ż A "

P o i i l « « i e  S w 3 « ( i c « i i » e
W wigilję ruch w mieście był znacznie ozy* 

wiony. Na gwałt czyniono ostatnie jeszcze za-* 
kupy. W godzinach wieczornych ulice opusto* 
szały. Miasto jak gdyby zamarło. Tu i ówdzie 
tylko błąkał się jakiś samotny przechodzień.

Różnokolorowe światła choinek, jarzyły się 
w obramowaniu okien, świadczyły iż uroczysty 
wieczór zgromadził wszystkich przy ognisku 
rodzinnem.

O północy wylała się na ulice miasta rzeka 
głów. Zapełniły się świątynie pańskie. U olta* 
rzy kornie chyliły sic. głowy przed Bożym Ma; 
jestatem, oddając hołd Boskiemu Dzieciątku.

Święta zawiodły. Padało z przerwami prz.cz 
wszystkie dni świąt-. Słota i błoto. Ulice puste. 
Kawiarnie w pierwszy dzień świąt zamknięte. 
Tylko kinoteatry szczelnie zapełniono, o każde 
krzesło toczyły się walki.

W drugim dniu świąt znowu slota i bioto. 
Kawiarnie puste. Miasto wyległo na ulice do« 
pie.ro wczoraj. Dzwonki tramwajowe, syreny 
samochodowe oznajmiają koniec świąt.

Ka  teiatłlB jm  c / tw o r o b o R tM  
Bomby nad Monte Carlo — Światowid

Kapitan wojennego okrętu fantastycznego 
państewka Ponte Nero wypowiada posłuszeń* 
stwo młodziutkiej królowej, bo mu się znudzi; 
ła bezczynność i „babskie — rządy“. Zarzuca 
kotwicę pod Monte Carlo, gdzie chce się trochę 
zabawie i poznaje tam królową, ukrywającą 
starannie swój majestat pod czarującą maską 
młodziutkiej beztroskiej dziewczyny. Królowa 
stara się zwrócić na siebie uwagę niesfornego 
podwładnego, co jej się z łatwością udaje. 
Kapitan zgrywa się w kasynie i aby odebrać 
wygraną terroryzuje Monte Carlo, grożąc zbom 
bardowaniem pałacu gry. Królowej udaje się 
przeprowadzić subordynację w swej flocie i 
załagodzić nieporozumienie. Akcja żywa, we* 
jola, obfituje w pomysłowe momenty, miłe, 
barwne melodje i bogatą wystawę. Młodziutka 
Sari Maritza uroczo kreuie rolę królowej.

Raz do roku, w wieczór wigilijny groma* 
dzą się dokoła stola rodzinnego, przy współ* 
nej wieczerzy, wszyscy członkowie rodzin, — 
którzy w ten dzień uroczysty zjeżdżają się ze 
wszystkich stron pod dii cli rodzinny, A z ty* 
mi których obowiązek przykuwa do poste run* 
ku dzielimy się w myśli opłatkiem. Do nich. 
którzy ciężką i ofiarną pełniąc służbę zdała 
są od nas należą w ten uroczysty wieczór na* 
sze myśli.

W wieczór wigilijny zaroiło się od grana,- 
i owych mundurów w 1 Komisariacie P. P. przy 
ul. Wiały. Zebrała się wielka rodzina żolnies 
rzy policji przy jarzącej się choince by dzie* 
lić się opłatkiem.

Piękną tą uroczystość zaszczycił swą obce* 
nością p. wojewoda pomorski Kirtiklis. Po* 
nadto w uroczystości wigilijnej wzięli udział 
komendant wojewódzki FP. p. insfp. Olszański 
prezes Sądu Okręgowego p. Chodecki, proku* 
rator Sądu Okręgowego p. Słudnićki, naezel* 
nik Urzędu śledczego p. insp. Milioner, nacz. 
Sądu Grodzkiego p. dr. Gumiri&ki, Starosta 
Grodzki ¡p. Staniszewski, dyr. Straży Pożarnej 
p. Kllński, komendant PP. na miasto Toruń p. 
kom. Głuchowski, ora z oficerowie i szeregowi 
Policji Państw.

Przybyłego p. wojewodę pomorskiego iKrt 
iiklisa. oraz gości powitał w imieniu policja»* 
tów st. post. Jan Niezgódka.

„Dostojny Panie Wojewodo! Panie Inspekt 
lorze! Wielce Szanonoi Panowie!

Ciesząc się z zaszczytu, iż mamy tutaj mie. 
dzy nami najwyższego dostojnika państwowe 
go i reprezentanta Rządu na terenie Pomorza 
oraz przedstawicieli, innych władz wv imieniu

t policjantów miasta Torunia pragnę posłusznie 
5 zameldować jak i zapewnić Pana Wojewodę,
( iż policjanci zwarcie stoją przy Marszałku 

i Jego Rządzie zawsze i stać będą.
Ciężką i odpowiedzialną codzienna służbę, 

pełnią z ochotą, zdając s o b ie  sprawę, iż swą 
pracą p r z y c z y n ia ją  się d o  wzmocnienia potęgi 
naszej Ojczyzny. Nie boimy się Schachtów, 
Hitlerów i innych Borahów. — Na zew Mart 
szalka zwarcie staniemy wsysćy mm cm i chęt 
nie pójdziemy, gdzie nam każą.

Koledzy — policjanci — wznieśmy okrzyk 
Pan Marszałek. Rząd i jego przedstawiciel 
obecny tu Pan Wojewoda pomorski niech 
żyją“!

Okrzyk ten trzykrotnie obecni powtórzyli
Do stołu wigilijnego zasiedli przedstawi* 

ciele władz z p. wojewodą pomorskim Kirtik 
lisem na czele, oficerowie i żołnierze policji 
by wspólnie dzielić się opłatkiem, poczem w 
krótkich słowach przemówił komendant korni* 
sarjatu na miasto p. kom. Głuchowski wzno* 
sząc okrzyk na cześć p. wojewody pomor* 
skiego.

W niezwykle serdecznych słowach zwrócił 
sic do zebranych żołnierzy granatowego mun* 
duru p. prezes Sądu Okręgowego ,p. Chodecki 
poczem zabrał głos p. wojewoda pomorski 
Kirtiklis. W dłuższem przemówieniu p. woje* 
woda podkreślił specjalne zadania i obowiązki 
żołnierzy policji na tym najbardziej zagrożą* 
nym terenie. Przemówienie swoje zakończył 
p. wojewoda życzeniami i okrzykiem na cześć 
policji.

Wieczór spędzono przy choince, śpiewając 
kalendy w niezwykle serdecznym nastroju.

Prom yk słońc« w mrocznych norach
p*»iS Dębową Górą

Ł * o ś w i ę c « n ie  * © u w a jrc S c  $ w « « i5 ic y i D z i e c i  a 
» »  fihęloowei C#ter*e

Pod Dębową nie zarząd świetlicy w ręce gospodyni p. pre*W ub. wtorek odbyło się 
Górą 27 uroczyste poświęcenie i otwarcie 
świetlicy dla dzieci rodzin, mieszkających w 
barakach i w okapach na Dębowej Górze, 
urządzonej staraniem Pomorskiego Tow. Opie* 
ki nad Dziećmi. W świetlicy, obliczonej na 
około 150 dzieci, odżywiane będą dzieci ubo? 
gich rodziców przez miesiące zimowe.

W uroczystości poświęcenia i otwarcia 
świetlicy wzięli udział przedstawiciele właclz, 
duszpasterze oraz członkowie Zarządu Tow. 
Opieki nad Dziećmi z prezesem ks. prałatem 
Szumauem na czele. Wśród przybyłych zau* 
ważyliśmy m. i. przedstawiciela Województwa, 
Starostę Grodzkiego p. Staniszewskiego, p. 
nacz. Kirsteina, ks. proboszcza Gołomskicgo 
oraz pp. prezydentowa Koltową i dr. Kaczyń* 
ską. —

Poświęcenia świetlicy dokonał ks. prałat 
Szuman po krótkiem serdecznem przemowie* 
niu, poczem jako duszpasterz przemawiał ks. 
proboszcz Gołomski, dziękując Towarzystwu 
Opieki nad Dziećmi za zainicjowanie urzą* 
dzenia świetlicy oraz władzom i spoleczcń*

Dar p. prezesa Penkalli zapisaliśmy 
na konto Nr. 120.

Na konto nr. 121 zapisaliśmy dar p. 
red. Mrozowickiej, która zamiast ży< 
czeń noworocznych złożyła na gwiazd - 
kc dla biednej dziatwy 5 zł.

Na koncie nr. 122 figuruje p. red. 
Górnicki, który zamiast życzeń nowo* 
rocznych złożył 5 zł.

Konto nr. 123 otrzVmał p. dyr. Lis* 
sowski, który zamiast życzeń noworo* 
cznych złożył 5 zł. na gwiazdkę dla naj 
biedniejszych dzieci.

Na koncie nr. 124 figuruje dar p. 
red. Wytyka, który złożył 5 zł. zamiast 
życzeń noworocznych.

zydentowej Boltowej.
Po uroczystem otwarciu około 60 dzieci za* 

siadło do stołów. Obiad otrzymały również 
matki, które przyprowadziły dzieci.

Stały dozór i kierownictwo kuchni i świet* 
licy spoczywa w rękach jednej z S. S. Elż* 
bietanek.

Świetlica urządzona jest w dwóch obszer* 
nych jasnych i miłych pokojach nowo wy bu* 
dowanego domu p. Ciborskiego. Jeden pokój 
służy jako jadalnia, a drugi przeznaczony jest 
na zabawy dla dzieci. Odżywianie dzieci od* 
bywać się będzie w dwóch partjach, i to 
pierwsza spędzać będzie czas w świetlicy od 
godz. 9—12 otrzyma śniadanie i obiad, druga 
od godz. 12—16 otrzymywać będzie obiad i 
podwieczorek.

Świetlica Dzieciątka Jezus powstała dzięki 
wydatnemu poparciu ze strony władz i spoie* 
czeństwa.

Z wydatną pomocą pospieszyli wychowań* 
kowie Szkoły Podch. Artylerii, którzy na 
czele z komendantem szkoły p. pik. Gnoiń* 
skim przeznaczyli ze składek stałą miesięczną

stwu za pomoc. Ks. Gołomski oddał następ* subwencje na cele świetlicy.

Z w*
— Ks. Marjan Pączek mianowany probo* 

szczem parafji NMP.. J. E. Ks. biskup chełmiń* 
ski dr. Okoniewski zamianował ks. Marjana 
Pączka, dotychczasowego prefekta gimnazjum 
mat.*przyrodniczego w Grudziądzu probosz* 
czem paraf ji NP. Marji w Toruniu. Ks. Fą* 
czek obejmie parafję z dniem 1 stycznia 32 r.

—W nos Sylwestrową spotykają się wszyscy 
w salach Kasyna Garnizonowego. Zaproszenia 
rozesłane. Osoby, które wskutek braku adresu 
dotychczas zaproszeń nie otrzymały, mogą je 
otrzymać w redakcji „Dnia“ u red. Górnickiego.

— Na najbiedniejszych m. Torunia złożył p, 
3. Hozakowski w administracji naszego pisma 
kwotę 10 zł. zamiast życzeń świątecznych i no­
worocznych.

— Z Wystawy Gwiazdkowej obrazów i 
rzeźb. Spora ilość publiczności zwiedzała wy* 
stawę, urządzona staraniem Konfraternji Alty*

stów, przy Nowomiejskim Rynku, Wystawa po* 
ziomem swym i urządzeniem odbiega od typu 
w’ystaw*kramów, które ostatnio mnożą się po 
różnych miastach. (Wystawy te, nie przynoszą 
nic sztuce ani artystom a wnoszą chaos i dez* 
organizują publiczność. ¡Przejrzysty układ wy» 
stawy gwiazdkowej, daje obraz twórczości każ* 
dego z artystów’, upodobania w doborze tema* 
tów i techniki wykonania.

Widocznie wystawa budzi zainteresowanie 
bo widzi się wiele osób, które już poraź drugi i 
trzeci ją zwiedzają.

Atrakcją też jest cykl obrazów przeznaczo* 
nych do losowania (premji) między posiadaczy 
biletów’ 2*złotowych.

Publiczne losowanie odbędzie się w styczniu.
— Szkoła II»ga Powszechna Ewangelicka 

składa ża naszem pośrednictwem .podziękowa* 
nie rodzicom dzieci, oraz tym firmom, które dat 
kami swemi umożliwiły urządzenie gwiazdki.

Wieczory teatralne
„Ich sunona“

Kdmedja w 3 aktach A. G rzy m aly.'Sicdle c k i eg o
Frzykro doprawdy, że autor o tak poważ* 

nem nazwisku teatralnem, jak Siedlecki ze* 
zwoi i i wystawić tak slaby i nieobmyśłany u* 
twór. Mimo najlepszej woli i chęci doszukiwać 
nia się jakichś wartości, trzeba stwierdzić, że 
znaleźć ich nie można i dochodzi się do prze 
świadczenia, że utwór obliczony jest na nai 
wność prowincjonalną. Czy porusza autor ja ­
kikolwiek problem, czy dochodzi do tez? Mo»/ 
.naby przypuszczać, że jest to satyra na płyt* 
kość współczesnego życia, ale utwór sam jest 
tak płytki, że nie może nic naprawić ani wy* 
kpić. A więc chodzi o żart, o humor, trudno 
jednak tak w akcji j-ak i w charakterach od* 
kryć choćby cień dowcipu, zaledwie gdzie 
niegdzie błyśnie jakieś ciętsze zdańko, a re* 
szta, to nic, albo prawie nic.

Problem odrodzenia zdegenerowane.i ro* 
dzinki przez zetknięcie się z plebsem tyłekroć 
poruszany przez różne operetki, tutaj jest 
znacznie zepsuty przez to, że ta dziewczyna z 
ludu, jest właśnie z ludu, — ale najrodzeńsza 
wnuczka, już ,\v poprze dniem pokoleniu zban* 
krutowauej rodzinki.

To dziecko ulicy, odziedziczyło po swym 
dziadzie, który utracił majątek, n*apewno jed* 
u’o, to jest zdolność do szwindelków. Dziadek 
handlował jak każdy szlachcic pewmie k-oń* 
mi, facje,ndował je nie z mniejszą umiejętno* 
ścią niż jego wnuczka handluje wszystkim, bo 
nawet wodą.

Jest to wogóie zbiorek warjatów, czego 
chcą, nikt nie wie, ot użyć życia. NT;e wiem, 
czy można gdzieś znaleźć dzisiaj tak naiwne, 
typki jak Ma Gherie, która razi swą głupotą 
i jest bardzo niesympatyczna. A jeżeli chcia* 
loby się przedstawić typik mamusi, która szu* 
ka jako pretekstu do upozorowania jej chęci 
zabawy, synowej, to jak na dzisiejsze czasy 
ten pretekst jest niepotrzebny, podziwiać omoż 
na prawie na każdym dancingu mamy, a czę* 
sto, gęsto i babcie z wdziękiem wywijające 
tanga.

Ani treść ani typy nic mówią nam nic, nie 
bawią, a raczej budzą politowanie, a uspra* 
wiedliwić może wystawienie tej sztuki tylko 
wiara w dobrą { zasłużoną markę autora.

Nic więc dziwnego, że* i aktorzy nie ptzej* 
mowali się swem zadaniem. Właściwie tylko 
p. Jaworski i Lenczewska stanęli na wysokości 
zadania.

P. Jaworski dawno nie miał tak miłych' po*
ciągnięć, nadrabiał za autora i sweem ciepłem 
zastępował nieudolność życiową Jasia, Jednam 
słowem brawo pełną dłonią. ,

P. Lenczewski w miarę sztywny i znający 
gości kelner, powinien otworzyć szkolę dla 
stołowych toruńskich.

Niezła p. Małkowska tuszowała niejedno* 
litość charakteru, a raczej znjpelne zidjocenie 
„mamusi“.

P. Porębska nie czuła Jadziuni, czemu się 
całkiem nie dziwię, p. Benda nie umiał być 
naturalnie wesoły (ten śmiech! ten śmiech!):

P. Zarembina zbyt moona ciotunia.
Przedstawienie się jednem słowem nie bar 

dzo udało. Czy możnaby sztukę -naprawić? — 
Sądzę, że tak, skreślić połowę kwestyj .ciotuni 
w akcie pierwszym, obciąć trzy czwarte z akte 
drugiego i wprowadzić na to miejsce dobrą 
rewję, a gdyby rewja się udała, możnaby wy* 
słuchać aktu trzeciego bez większej przykrości

Mamy nadzieję, że znany autor w najkrót* 
szym czasie obdarzy nas utworem innym, któ* 
ry stanie na wysokości jego bardzo miłej twó* 
czości. Suknie p. Małkowskiej i Porębskiej bu* 
dziły, zachwyt, S, R.
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Powstańcy i  W o lą c y  w  B ru $ a c b
p ro ftsfH ta  przeciw w ysląpien iu  sen. Boraha
W dni 20 bm. odbyło się pod przewodni« 

ctwęm drha prezesa L. Wańtowskiego miesię 
czne zebranie placówki Brusy. Po załatwieniu 
innych spraw bieżących uchwalono protest 
przeciw wystąpieniu senatora Boraha następu* 
jącej treści:

„My Powstańcy j Wojacy placówki Brusy 
pomni swego hasła „Wolność** piętnujemy bez 
czelny wymysł amerykańskiego senatora Bo* 
raha, który za podszeptem perfidnej dyplo* 
macji niemieckiej chciałby nam wydrzeć nasze 
Pomorze.

Wara od tej ziemi, która zroszona jest w 
walce z zachodnim 'najeźdcą krwią przodków 
naszych. Ciche kurhany rozsypane od Odry po 
Wisłę, świadczą o tem zmaganiu się ludów 
słowiańskich z napastliwemi hordami Ger* 
manów.

Szeregi książąt pomorskich od Lubislawa 
do Świętopełka budowały fundamenty przy&z* 
łego wielkiego Pomorza pod opieką Białego 
Orła j sztandarów polskich, przekazując tę zie 
mię t jej herb „Gryf“ w roku 1295 królowi 
Przemysławowi.

Następcy jego stanąć musieli niejednokrot 
nie w obronie Pomorza a zawsze z wolą ludu 
lego wyszli zwycięsko. Nie straszne jednak 
Niemcom Płowce — Grunwald.

Szerzą jak ongiś i dzisiaj ferment, niepokój 
Zmuszają oały świat do zbrojenia, są pośred* 
nio przyczyną ogólnego kryzysu gospodarcze* 
go. Używają nasze Pomorze jako środek cc* 
lem wywołania tarcia, nieporozumienia w poli 
tyce międzynarodowej. Osobą amerykańskiego

Hozibór
— Zorganizowanie nowego Kółka Rolnicze* 

go. Wobec nieporozumień, jakie powstały w 
Kółku Rolniczym w Nicszawce, postanowili 
rolnicy z Koziegoboru utworzyć własne Kółko. 
Zebranie konstytucyjne odbyło się w ub. nie* 
dzielę w lokalu wójtostwa. Na prezesa wybra* 
no jednogłośnie cenionego obywatela p. Frań* 
ciszka Mirka, na wiceprezesa p. Franciszka Ro* 
Salskiego, na skarbnika p. Władysława Mu* 
siała i na sekretarza p. Bolesława Rokickiego. 
Nowo założone Kółko liczy 12 członków.

sen. Boraha wszczynają akcję uspakajającą 
świat — kosztem Pomorza.

Przeciw tym krzyżackim intrygom i pod* 
szeptom protestujemy z całą stanowczością. 
Nasze oburzenie nic pozostaje tylko pustym 
dźwiękiem. Nabiera ono realnych kształtów. 
Około sztandaru wojackicgo gromadzi się 
prócz byłych powstańców i wojaków także 
najmłodsza rezerwa a młodzież przedpoboro 
wą mobilizuje się w karne kadry strzeleckie. 
Wzmocnione nasze szeregi, oddane pod roz* 
kaz naszego naczelnego wodza, Marszalka J. 
Piłsudskiego, gotowe są każdej chwili stanąć 
w obronie choćby skrawka ziemi pomorskiej“.

C i io i f i i t a ’ w  s i lt e le  m ęslc ie f 
w  C h e łm ż y

Unia 22 b. m. po zajęciach szkolnych urzą* 
dzilo Grono naucz, szkoły męskiej w Chełmży 
„Choinkę“ dla ubogiej dziatwy szkolnej.

O godz. 12*tej zebrała się dziatwa szkolna 
wraz z wychowawcami w sali gimnastycznej, 
gdzie stała ślicznie udekorowana przez p. Ziar* 
nową choinka i stoły — pełne podarunków dla 
najuboższych dzieci.

W serdecznych słowach przemówił do ze* 
branej dziatwy kierownik szkoły, życząc 
wszystkim dzieciom i ich rodzinom „Wesołych 
Świąt“, i dziękując za złożenie podarunków na 
rzecz najuboższych w szkole.

Chór szkolny odśpiewał „Przybieżcli do Be*

C h c t m n w
— Obchody gwiazdkowa. Miejscowe Tow. 

Powstańców i Wojaków urządziło niezwykle 
uroczystą gwiazdkę dla rodzin swych człon* 
ków w niedzielę dnia 20 grudnia br. W urer* 
czystości wzięło udział około 500 rodzin, z 
których każda została obdarzona podarkiem.

Do zebranych przemawiali pp. prezes Powst 
i Woj. burm. Hądzlik, p. starosta Ossowski i 
inni, wszyscy nawołując do zrzeszania się i 
wspólnej pracy nad budową mocarstwowej 
Polski.

Tegoż dnia zrzeszone drużyny harc. urzą* 
dzily uroczysty obchód na auli gimn. żeńskie* 
go. W uroczystości uczestniczyli pp. dyrekto* 
rowie obu zakładów, członkowie gron pedugo* 
gicznych i liczni przedstawiciele Władz i spo 
łeczeństwa miejscowego.

21 grudnia br. Bezrobotni pracownicy urny 
slowi urządzili gwiazdkę na sali Szkoły chłop* 
ców. Zaszczycili swą obec. zebranych przedsia 
wiciele miejsc, duchowieństwa i władz w oso* 
bach ks. Palusińskiego, pp. Mikuty, Szołty* 
sika i por. Jeleniewicza. Mile spędzono trądy 
cyjnie urządzony wieczór.

Godną uwagi jest urządzona we wtorek 22 
bm. gwiazdka w Ochronce, na którą oprócz 
wszystkich sióstr zakonnych przybyli ks. prób 
Bączkowski, p. burm. Hądzlik i inni. Dzieci 
śpiewały kolędy, deklamowały bardzo pięknie, 
co jest zasługą p. Ochroniarki. Obdarowanych 
zostało 70 dzieci różnego rodzaju przystnaka* 
mi i odzieżą.

Programu railowc
Wtorek, dn. 29 grudnia 1931 r.

Warszawa: 11.45 Przegląd prasy kraj. Pat; 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hej* 
nał krakowski; 12.10 Płyty gramol.; 13.10 
Urząd. kom. Państ. Iust. Met.; 13.15 Kom. 
gosp.; 14.45 Płyty gramof. Muzyka lekka;
15.15 „Chwilka lotnicza“; 15.25 Audycja dla 
naucz, muzyki w szkołach ogólnokształcących 
zorg. przez Muz. Ognisko Wakacyjne Liceum 
fKrtfcm.; 1(3,05 Giełda (pieniężna oraz kom. 
Ccntr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków; 
16.10 Program dla dzieci młodszych: a) Fel* 
jeton p. t. „Przygoda“ — B. Hertza, b) Tran. 
zc Lwowa; 16 35 Odczyt z Wilna; 16.55 Płyty 
gramof.; 17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.35 Po* 
pul. koncert symf. w wyk, ork. Filh. Warsz. 
pod ayr. G. Fitelberga; 18.50 Rozmaitości;
19.15 „Porady prawne dla rolników“; 19.30 
Płyty gramol.; 19.45 Pras. Dzień. Radiowy; 
20.00 Felieton p. t. „Fredro“, wygi. p. J. Adolf 
Hertz; 20.15 Koncert popul. Wyk. Ork. P. R., 
I. Downar*Zapobka sopr.) i L. Urstein; W 
przerwie koncertu feljeton p. t. „Wojna i mi* 
lość przed stu laty", wygi. p. Z. Miszewska; 
21.55 Skrzynka poczt, techn.; 22.40 Dod. do 
Pras. Dz. Radj ; 22.45 Komunikaty; 22.50 
Wiadomości aportowe; 2300 Muzyka tane* 
czna ze Lwowa.

■BggBi

m im  w szeregi LOPP.

tle jem“, „Północ już była“, „Lulajże JeLSuniu1', 
„Wśród nocnej ciszy“, poczern uczeń I kl. Ka* 
niecki wygłosił piękny wiersz „Gwiazda Betle* 
jemska“. Wreszcie wystąpił uczeń V kl. Bunt* 
kowski i dziękował w pięknem przemówieniu 
wychowawcom (czyniona) za urządzenie „Cho* 
inki“ z podarunkami, za troskliwą opiekę i ra* 
dość wszystkiej dziatwy.

Po przemówieniu przystąpili wychowawcy 
(czynie) do rozdania podarunków. 395 dzieci 
zostało obdarowanych słodyczami, kiełbaska* 
mi, jabłkami, kilkunastu zaś chłopców najbied* 
niejszych otrzymało ubranka, buciki, czapeczki, 
rękawiczki, przybory szkolne i t. p.

Radość wśród dziatwy ogromna. Chwila 
nadzwyczaj uroczysta. Wzruszenie ogąrnia 
wszystkich. Kiedy na zakończenie zaśpiewano 
wspólnie pieśń, znać było, że calem sercem 
chwalą Boga za przeżycie tej chwili. Wszyscy 
szczęśliwi.

W imieniu obdarowanej dziatwy szkolnej 
składa Grono naucz, jak najserdeczniejsze po* 
dziękowanie tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do radości dzieci przez złożenie podarun* 
ków a przedewszystkiem pp.: Gostomskiej H. 
za 15 f. jabłek, Hentschlom z Dziemion za 30 f. 
jabłek i 10 f. słodyczy, następnie uczniom i ich 
rodzicom: kl. IV — Barczak Henio — jabłka i 
ciastka, Krzyżyńsk iLudwik — kiełbasa, Za* 
wacki Miecio — buciki, ubranko, czapka, su* 
kienka, kołnierz; kl. III — Jastrzcmbski Staś — 
5 f. pierników, Cywiński Józio — jabłka, Pie* 
trzak Jurek — szal, rękawiczki, pończochy, sio* 
dycze, Sawicki Tadziu — jabłka, Siudziński 
Czesio — ubranie, Siudziński Leszek — płaszcz, 
Wygralak Miecio — jabłka, słodycze i przybo* 
ry szkolne, Zcll Kazio — słodycze i zabawki, 
Zieliński Janek — słodycze, Balicki Olgierd —
2 płaszcze, 1 ubranie, Maczyński Leszek — ka* 
wa, mydło, świeczki, Frankiewicz Bogdan —
3 czapki, 1 rękawiczki; kl. II — Gaj Czesio — 
buciki, czapka, Skański Stefek — pierniki, cu* 
kierki, Rekowski Czesio — cukierki, ciastka, 
Pukacki Antoś — zeszyty, piórka; kl. I — 
Jastrzembcki Jurek — 5 f. pierników', Wiśniew* 
skiJózio — 25 zeszytów, 24 ołówid, rękawiczki, 
Wiśniewski Bronek — rękawiczki, czapka, su* 
kienka, bluzka, Zieliński Antoś — czapka, rę* 
kawiczki, Zduński H. — zeszyty, olówTck, piór* 
ka, Zell Tadzio — zabawki, Zieliński Staś — 
drażetki, Wesołowski — piłkę.

W środę dnia 23 . bm. o gadzinie 22,45 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja droga, 
najukochańsza tona, nasza troskliwa, dobra matka i siostra

Z WITKOWSKICH
O L G A  C H M U R Z  YŃSK A
przeżywszy lat 44, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążony

m ąż z dziećmi i rodziną
. Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 27 grudnia br. o godzinie 17-tej z domu żałoby. Nazajutrz o godz. 9-tej nabożeństwo żałobne 

i złożenie zwłok do wiecznego spoczynku. Chełmno, dnia 24 grudnia 1931.

W środę, dnia 23 grudnia br. o godz. u .30 wieczorem, zasnęła w Bogu »»opatrzona św.
Sakramentami nasza najukochańsza matka, babka, ciocia i teściowa

Helena Binnebcselowa
z dom u Raczkow ska

przeżywszy lat 64.
Niech J«| po snojnom tyciu B6g do wieczny odpoccynok.

Gdańsk, dnia 24 grudnia 1931 r.

We wtorek dnia 29 bm, o godz. 8.30. odbędzie się poświęcenie zwłok w kapliczce 
Najśw. P. Marji w Gdańsku — Wcidengasse, poczern sprowadzenie do kościoła św. Mikołaja, gdzie 
łącznie nastąpią wigilja i solenne nabożeństwo żałobne. Po nabożeństwie wyruszy orszak żałobny 
tu cmentarz św. Mikołaja przy Halbe * Allee.

m

W dniu 24 bm. zmarł nagle ś. p.

LEONARD WREZA
kuiiiemntk lutowkonu

Ś. p. Zmarły jeden z najstarszych, należał zawsze do czyunych 
i ruchliwych członków.

Czcić Jcito Pamiccii 
«» niecił ifS«s gtęcfizils 13*0$C9U,U.

Zwiąże!« H nrlow nlkaw  T yto n io w p li
ko9o Hy«K$o$zcz.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn, 29 bm. o g. 3 z kostnicy cinenta* 
rza Starego Parnego.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 28 grudnia 1931 r. o godz. 2 po poi. sprzeda* 

wać będę w drodze przymusowej najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę na miejscu w Bobrówcu
Sięzta Smentowo powiat Gniew u p. Konrada Burnic- 

egoj 1 żniwiarka.
Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

U cSz& eliin t

lekcui
francusk ego, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forta* 
p anic. Adamska, Susicn- 
nieza 4. *3^-

m



WTOREK, DNía  29 GRUDNIA 1931 R.
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Dziś i dni następne

Arcydzieło, które przebojem zdobyło ekrany świata '1' O  15 IJj^j

, , B o m b y  n a d  M o n te  C a r lo “  ""
rolach główn. SARI MARITZA I HANS ALBERS.

To film o którym będzie mówii Toruń.

B^WUĘKOWg KINO N ajw ięk szy  T o n i î n e  Y * « « « «y |  ?| i  »  c i p  fnm «wiata „  i  r  a  a  e  r  H o r n
r% % .i jSv gieentyczny dramat reżyserii W. S.

Dziś i dni następne w rol.główn.

( B i a ł a  
bogini)

identyczny dramat reżyserji W. S.
H. Garoy Van D ykę‘a tw órcy  
i E. Booth .»Poganiną^ i , ,B iałe Cienie“

Dnia 22, XII. br. rozstał się z tyru światem po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach", przeżywszy lat 50

Zefiryn Śpikowski
Egzekutor M iejski w W ejherom © . '

Podczas długich lat urzędowania ś. p, Zmarły należał do najgorliwszych i najsumien* 
niejszych pracowników, czem zaskarbił sobie ogólny sympatję i szacunek.

Niech Hu siem ia  le k k ą  b ę d z ie !
Magistrat m iasta W ejherowa.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 29 grudnia o 10 sprzedaję Wyszynk 1 przy­

musowym przetargiem za gotówkę: urządzenie restau­
racji; o 11 u spedytora Sądeckiego; płaszcz, urządzenie 
biurowe, maszynę do pisania, zegarek z łańcuszkiem, 
szalę żelazną, tablicę, biurko, stół, biurko, piece że­
lazne, rowery, wirówki, kasy, fortepian; o 14 w Pod­
górzu przy ul. Nowej w domu p. Serafina: maszynę do 
szycia; o 15,30 w Cierpiszcwie u Kęczyńskiego: walizę.

Bartkowiak, komornik sądowy', Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość pole-i 
żona w Chylonji i w chwili uczynienia wzmianki o *
.przetargu w księdze gruntowej Chylonja k, 19 na imię 
Augustyną Fobki w Chylonji zostanie w drodze egze­
kucji dnia 26 lutego 3932 r o godz. 10 przed poł. wysta 
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokó 
Nr. '33, Nieruchomość ta o łącznym obszarze 12 ha 
11-ą 03 mv roli, łąki, pastwiska obejmuje a) dom miesz­
kalny z podwórzem i ogrodem (nr. 1126 księgi pod 
budynk.), b) 1 stodoły z chlewem, c) 1 domu mieszkal­
nego czynszowego, d) chlewu. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej Chylonja k. 19 dnia 2 
grudnia 1931 r- Niniejszem wzywa ęję wszystkich, któ 
rych prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się 1 
nLetni zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed we­
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodo­
bnili, gdyby wierzyciel im przeczył, W razie niezasto­
sowania się do powyższego wezwania, pra\va te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzglę­
dnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszcze­
niu wierzyciela i innych prawach.

Gdynia, dnia 19 grudnia 1931 r.
Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Gdyni i w chwili uczynienia wzmianki, o prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Gdynia k. 470 aa 
imię Dra Mieczysława Łuczkiewicza z Białegostoku 
zostanie w drodze egzekucji dnia 25 lutego 1932 r. go­
dzinie 10 przed poi. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 33, Nieruchomość ta 
składa' się r.. parcel 18S6/104, 1887/104, 1894/104 i 
1896/104 o łącznym obszarze 15 a 19, m2 z roli 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowe' 
dnia. 6 listopada 1931 r. Niniejszem wzywa się wszyst­
kich, których prawa w chwili zapisania wzmianki o 
przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
aby 6ię z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upra­
wdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył, W razie 
niezastosowania się do powyższego wezwania, prawa 
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach.

Gdynia, dnia 21 grudnia 1931 r.
Sad Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W poniedziałek dnia 28. 12. br, o godzinie 14 sprze­

dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie: 
1 strzelbę (12), rower męski, obraz w ramach, popier­
sie i rogi. Zbiórka reflcktantów na rynku.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PÜ

handlowe
Od najmniejszych do najwięk­
szych żurnali składowe i na za­

mówienie najtaniej.
Udzielam 10 do 15 °/0 rabatu.
Kalendarze różne. Karty no­
woroczne, w wielkim wyborze 

i tanio poleca

GRUDZIĄDZ, ul. PańsRa 19.
Skora i uprzejma usługa.

KM I
spróbować znaczy

I I M E V I I l H i

M  I W Ę
stale kupować.

I  H A W A N Y ,  J A W Y ,  B R A Z Y L I I

używane sa do wyrobu polskich cygar.
Cygara są równie dobre jak zagraniczne.
Przygotujcie na święta dla siebie i gości 
znakomite;

F A Y O R I Y A S  .
(lekkie, wyborowe) po 80 gr.

R A T U S Z O W E
(średnie) po 75 gr.

E Y C E Ł S K O R E S  .
(lekkie) po 60 gr.

C E N Y :

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 28. 12. 31 sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu Plac 23 Stycz­
nia 17 o godz. ll-tej: 40 litrów atramentu; we wtorek 
dnia 29. 12. 31 r. w Górnej Grupie u p. Zaborowskiego 
o godz. 10-lej: 1 cielak; w środę dnia 31. 12. 31 r. w 
Grudziądzu o godz. 10-tej Plac 23 Stycznia 28: 1 samo­
chód osobowy; w Grudziądzu Plac 23 Stycznia 2/2 o 
godzinie ‘ll-lcj: 1. samochód osobowy marki „Citroen“; 
w Grudziądzu ul. Groblowa 13 o godz. 12-tej: 2 stoły 
dębowe, nowe surowe; w Grudziądzu przy ul. Kosza­
rowej 29 o godz, 13-tej w biurze moim: 12 walizek no­
wych, 1 para szarów nowych, 15 portfeli, 4 damskie to­
rebki, 15 portraanetek, 2 etui do cygar; W czwartek 
dnia 31. 12. 31 r. w Grudziądzu przy ul. Koszarowej 29 
o godz. 10-tej w biurze moim: łyżki, widelce, kieliszki, 
szklanki, maszynka do koszenia trawy, Wccck, ma­
szynka do lodu, serwetki, laska (kość szlachetna), dy­
wan itp.; w Mokrcm powiat Grudziądz o godz. 14-tcj 
w plebancc: bufet, kredens, biurko, stół, krzesła, sza­
fa do książek, kanapa, kury, kaczki, barometr, szafa 
do książek itp.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

Zanim '
Łupi s z  no we ,  zajdź do 
.Okaziopolu“ obejrzeć uży» 
*’ane jadalnie sypialnie, po* 
cdyńcze meble jak łóżka, 
doły, szafy, lustra, rowery, 
naszyny do szycia, patefo» 
ly, siodła oficerskie przepij 
iowe, clektrolu.yy do odku» 
zania, futra męskie i daru* 
¡kiejaknowe, płaszcze, ubra» 
lia, obuwie, powózka paro; 
wonna, sortownie e do kaszy, 
codolit uniwersalny, opala* 
{raf oraz wszelkie używane 
zeczy za bezcen, 

f* Okozjopol“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
tS (dawn. nr. 141 w pod­

wórzu#

Okttzla 1
Sprzedaję korzystnie: 

szafy orzechowe, sosnowe, 
kompletne sypialki, biblos 
tekę orzechową, łóżka mcbl. 
i żelazne, stoły zwykle i roz; 
suwane, serwis czeski za­
stawę stołowąnal2osób.. wi­
rówki do mleka, aparaty fo­
tograficzne, obrazy, aparat 
do spajania, obuwie męskie, 
damskie i dziecięce.Rowery, 
maszyny do szycia i wicie 

innych rzeczy. 
Sklep Okait/ny  

Grudziądz 3112 
ul. Narutowicza nr. 15

Kolekcje papierosowe w wytwornem opako­
waniu po 200 sztuk.......................... 2 f, 3  5 .

Kolekcja papierosowe w wytwornem opako*
waniu po 100 sztuk..........................

Egipskie specj. . . . . . .  20 sztuk
Gabinetowe „ „
Damesy # # • * # • • • »  ,, ,,

■mini II
Od 30 lat znane są #

Powidła Holowe śiiwańshiego
(wynalazca) pizcciw:

a s t m i e ,  g ru ź l i c y  i s u c h o t o m .
Powidła ziołowe Stanisława ¡-¡Iwańskiego są jedynym środkiem, którym można zapobiec tym 
chorobom i stosowane sa przećiw: zap a len io m  p łu c  i osK rzell, as tm ie  ro d z in n e j i ro ż ­
ne ¿o ro d z a ju  a s tm ie  z  w łasnych  ząz ięb ień , ilasz lu , Kokluszu i ». p . chorobom . 3000 li­
stów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wyleczonych mojemi powidłami zio- 

iowoini, które są do przejrzenia, świadczą o ich skuteczności. 2652
Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława SHwańs&iego, Łódź, Brzezińską 33.

Wódki!
likiery, mon o poi ó w k i, r u n i y, 
arniki, koniaki, wina kraj. 

i zagrań, najtaniej tylko
/Ht/lCZEWęRil

Toru ii
Chełmińska przy Rvnku. 
Przyjmuję asygaaty, towar 

odsyłam do domu. 3020

Magle
i nudne wieczory spędzisz 
mile, przy czytaniu dobrych 
książek. Zapisz się więc 

zaraz do największej
WYPOŻYCZALNI

K SIĄ Ż E K
w Toruniu przy ul. Cheł# 
mińskiej nr. n /I. Około 9000 
powieści, stale nowości. 3180

J ó z e f»  C h r o n o w s E i e g o
3*1# 1 9 3  F o d g ć r i - T o r u ń  T e l. 1 9 3

poleca
• we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M IE T A N K A  P O M O R S K A "  
8 L O D O W E ,

„H  A R A M E L  P O M O R S K I ” 
K O Ż L A K  (B O C K )

Skład
do wszelkiej branży wraz 
z mieszkaniem do wynaję» 
cia. L. Brann, Toruń. Pod? 
górz. 4338

Szkoła tańców
W & m y  rozpoczyna nowy 
kurs 2 e t m n l a  sflHBagpgu
Toruń, Żeglarska 10 i  p.

Ś w i e c e  1
choinkowe

30 sztuk . . . p. 075 zł 
kulki . . . .  tuz. 1.— „ 
lichtarzyki . . „ 0.70 „ 
lametta . . . p, «.10 ,,
zimne ognie, włos anielski, 

czubki najtaniej tylko
Toruń A ltA C Z E W S Iftf
Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asyguaty, towar 

odsyłam do domu.

Państwowe NacSIcśniciwo
WeiliejroTCCft

sprzeda w drodze pisemnego przetargu około:
50.009 szt« cegieł i 25 mp. kamieni

znajdujących się na placu budowy przy ulicy 
Strzeleckiej w Wejherowie.

Reflekianci winni złożyć Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Toruniu pisemne oferty na powyższe 
materiały w kopertach zalakowanych z  napisem 
„Przetarg na materiały budowlane" do dnia 5 sty­
cznia 1932 r. godz. 11 przed południem. W ofer­
tach winna być podana cena jednostkowa za ty- 
scąc szt. cegieł i 1 mp. kamieni.

Nadleśniczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 28. 12. 31 r. o godz. 14 sprzedam najwięcej 
dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 45 st, nr.; ze­
gar, 3 regały, 6 krzeseł, stojak, bufet składowy z pul­
pitem, rozpychacz obuwia, 76 par różnych trzewików 

i dziecięcych i damskich, 12 par rozpychaczy, 60 par 
i wkładek, 3 lustra, 10 wazonów, lampę, ca. 160 par to- 
! rent do obuwia, maszynę szewską, 2 wagi, skrzynię 

szafkę, bufet, 2 drabinki, bibljotekę i 130 książek Ute- 
; ratury, 11 par płóciennych trzewików, 5 par laczek, 72 
| szt. tubek kremu do obuwia, 50 par gumów do trzewi­
ków i różne drobne przybory szewskie.

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat kupca 
Feliksa Klimaszki z Wąbrzeźna właściciela firmy bi3- 

' cia Makowscy nst. udziela się tejże firmie po myśli art. 
! l rozp. Prez. R. P. z 6, 3. 28 r. Dz, Ust. R, P. 27/28 

poz. 244 odroczenia wypłat odnoście do składu głów­
nego w Wąbrzeźnie ul. Mestwina 8 i filji w Toruniu 
Rynek Staromiejski na przeciąg 3 miesięcy tj. do dnia. 
2 marca 1932 r. włącznie. Nadzorcą sądowym mianuje 
się pana Juljana Baranowskiego w Wąbrzeźnie. Ko­
szty ponosi wnioskodawca.
2. N. 4/31.

Wąbrzeźno, dnia 2 grudnia 1931 r.
Sąd Grodzki.

mm ,'.I tarty»
herbatę, kakao, mitenki, mi, f e « *  * ? « “ ?**
gdały, orzechy, mak, sar* 
dynki. cykatę, skórkę po* 
marauczowa, przyprawy do 
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A ttA C Z E W SH I Toruń
Chełmińska przy Rynku. 

Pzyjrnuję asygnaty, towar 
odsyłam do domti. 3029
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Szase

V
z materiałów własnych 
i powierzonych wykonuje

D. DOŁIWA
J139 IO RIK
Dwór Artusa. Tel. 43
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nicy specjalne warunki.

Iw ó zk l
T ra n s p o r t  m*.:l>88 
P rze p ro w ad zi;)

wyścielane wozy meblowe
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snych, suchych magazynach
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L u d w iH  S z y m a ń s H i
Żeglarska 3, Toruń Tel. 909

Toruń pod Reu­
matyzm

TANIO !
P o ń c z o c h y
damskie i dziecięce 

w dobrych gatunkach
p o d w ł ó c z K i

wełniane

s. Witezi §
f o r t u n

28 ul. Żeglarska 28

RÊPERTÜAR
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Poniedz. dnia 28. bm.
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Występ artystów war»

szawskiego teatru
./jio n h ie  O ho’*
Stanisławy Nowickiej

1 Leo Fuksa.
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o godz. 3o=tcj.

Kronika dniu. w 4 
Z. Arento%vicza.

W środę dnia jo bm. 
o godz, 20*tej

„Ich S»n o w ft“
Kornet!ja w 3 aktąeft A. 
Grzymaly»Sie«iiee1rtofb.
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Z  o s ta tn ie j  eSkwili
Władca Kremlu u pakcie 

paisko - sowieckim
S la lln  pociesza Berlin, te nie uznaie sysiem n wersalskiego

„Barkner Tageblatt“ ogłasza wywiad, 
którego Stalin udzielił znanemu publicy­
ście niemieckiemu Emilowi Ludwigowi w 
sprawie rokowań polsko-sowieckich o pakt 
nieagresfi.

Na uwagę Ludwiga, te  rokowania pol­
sko-sowieckie mogłyby zepchnąć w cień 
„tradycyjną przyjaźń między Z. S. R. R. a 
Niemcami“ i że uznam:e przez rząd »owiec 
ki granic polskich może być w Niemczech 
uważane za równoznaczne wyrzeczeniem 
się przez Z. S. R. R. walki przeciw trakta­
towi wersalskiemu, Stalin odpowiedział oo 
następuje:

„Wiem, że w pewnych kołach niemiec­
kich zauważyć można niezadowolenie i o- 
bawę, źe Z. S. R. R. w rokowaniach, wzgl. 
w pacie z Polską uczyni krok, który ozna­
czać może usankcjonowanie stanu posiada 
nia lub też granic Polski. Mojem zdaniem 
obawy te są nieuzasadnione. Oświadczyli­
śmy wszystkim, że gotowi jesteśmy za­
wrzeć pakt o nieagresji z  każdem pań­
stwem bez wyjątku. Tego rodzaju pakty 
zawarło z nami wiele państw. Zupełnie 
otwarcie wyraziliśmy gotowość zawarcia 
takiego paktu również z Polską. Nie było 
to tylko dla nas frazesem, lecz istotną wo 
lą zawarcia umowy. Z chwilą, gdy Polska 
wyraziła gotowość prowadzenia rokowań 
o pakt nieagresji, rozumie się zgodziliśmy 
się na to i przystąpiliśmy do nich.

Cóż więc, pytam, ze stanowiska niemćec 
kiego mogłoby w związku z zapowćedzia- 
nemi rokowaniami dawać podstawę do o* 
baw? Zmiany stosunków, czy też może ich 
pogorszenie?

Do tego niema zupełnie żadnych pod­
staw.

W pakcie o nieagresji Rosja będzie mu­
siała oświadczyć, że nie będzie używała 
przemocy ani nie będzie podejmowała kro­
ków zaczepnych, zmierzających do zmiany 
granic Polski, albo do naruszenia jej nie­
podległości

To samo oświadczenie będzie musiała 
dożyć Polska w stosunku do Rosji. Obie 
strony udzielą sobie wzajemnie przyrze­
czeń, że nie mają zamiaru rozpoczynać woj 
ny, wymierzonej przeciw niepodległości, 
względnie integralności ich kraju. Bez ta 
kiego samego zobowiązania ze strony Pol 
ski pakt o uieągresji nie mógłby być zawar 
ty. Bez tych warunków nie może być mo 
wy o pakcie.

Oto maksymum tego, co uczynić może­
my w stosunku do Polski.

Ale, czy to oznacza uznanie systemu 
wersalskiego? Nie!

Czy to jest równoznaczne z zag war anto 
waniem granic? Nie!

Nie udzielimy nigdy tego rodzaju gwa 
rancjl ! nie uczynimy tego nigdy, tak samo 
jak Polska nie uczyniła tego, jak również 
w przyszłości nie udzieli gwarancji naszym 
granicom.

Nasze przyjazne stosunki z Niemcami w 
dalszym ciągu pozostaną bez zmiany. Poc
tym względem obawy, wyrażane ze strony 
niemieckiej, są zupełnie nieuzasadnione. 
Obawy te znikną z chwilą, gdy pakt po 
podpisaniu go przez Polskę zostanie opu­
blikowany. Wówczas przekonają się wszy

scy, że nie zawiera niczego, co mogłoby 
1>yć zwrócone przeciw Niemcom.

N ic  s i c
„Deutsche Tageszeitung", podając 

tekst parafowanego paktu sowtlecko-fran- 
cuskiego, dodaje od siebie: „Rozumie s:ę,

że nie powinniśmy zamykać oczu na wszy­
stkie powyższe kombinacje, gdyż niema 
wcale potrzeby dawać się zastraszyć i po­
zwalać na wmawianie nam zupełnego odo­
sobnienia, albowiem Francja niewątpliwie 
chce przez to osłabić niemiecki opór“.

Niemcu zaniepokojona
polsho-sowiecisiin paktem o nicagresfi

Berlin. 28 .12. (PAT.) „Welt am 
Montag“, komentując ogłoszony przez 
Berliner Tageblatt“ wywiad Stalina 

w sprawie polsko s sowieckich roko* 
wań o pakt o nieagresji pisze:

„Nie przesądzając zgóry, jak brzmi 
dosłownie tekst paktu, już obecnie 
uważać można za pewne, że pakt o nie* 
agresji między ZSRR. a Polską zawieś 
rać będzie gwarancje wzajemne gra«

nic, a to już z tego powodu ponieważ 
bez takiej gwarancji pakt o nieagresji 
straciłby swe właściwe znaczenie.

Dziennik użala się, że prasa sowiec* 
ka oskarża Niemcy o zamiary wojenne 
w stosunku do Sowietów, jeśli rząd nie 
miecki usiłuje nawiązać rokowania po* 
dobne do rokowań prowadzonych obe* 
cnie przez ZSRR. i Polskę.

Katastrofalne święta w Ameryce
200  osOb postradało  In t ic

Nowy York, 28. 12. (PAT.) Podczas 
święta Bożego Narodzenia 200 osób 
poniosło śmierć na terytorjum Stanów 
Zjednocz, podczas różnego rodzaju 
wypadków; w tej liczbie około 130 
osób padło ofiarą wypadków automo* 
bilowych, 16 osób w dwu wypadkach 
zderzenia samochodów z pociągami, 9

na skutek spożycia spirytusu denaturo 
wanego. 4 osoby żywcem spłonęły pod 
czas pożaru w hotelu Springfield w sta 
nie Massachusets, wreszcie w Sacra«» 
mento (Kalifornia) podczas eksplozji 
lokomotywy zginęli maszynista i pa»» 
lacz.

$amoS}6|siwo znanego lekarza 
w Bydgoszczy

PIWO SKIERNIEWICKIE
TORUŃ  

Czerwona Droga 3.
2607i

T elefon  133

Stfogowshł bohaterem  
meczu K an ad a— P o b h a
H o n o ro w a poroZlca n a r z r l rr- 

p r e z e n t a c h  la p k e fo w e f  0 :3
Katowice, 28.12. (PAT.). W niedzielę dru­

żyna kanadyjska przedstawiała świetnie zmon­
towaną całość, w której wyróżnił się Mousse t- 
te. Polacy zdenerwowani; dopiero w drugiej 
tercji oswoili się z przeciwnikami. Bohaterem 
meczu był Stogowski. Obok niego świetną była 
obrona. Zawiódł natomiast atak, który grał 
przez cały czas defenzywnie.

W pierwszej tercji gra niezbyt ostra. W 
drugiej tercji gra stała się ciekawsza. Polacy 
prowadzą nawet kilka akcyj niestety zmam o. 
wanych. Przewaga Kanady utrzymuje się je­
dnak w dalszym ciągu. W trzeciej tercji mimo 
wielkiej przewagi Kanady, Polacy bronią się 
świetnie. Ta ostatnia faza gry kończy się wy­
nikiem bezbramkowym, co należy uważać z& 
bardzo wielki sukces doskonałej naszej obrony 
ze Stogowskim na czele.

Rewanżowy mecz obu reprezentacyj odbę­
dzie się wnajbliższy wtorek, <łn. 29 b. m. w Kai 
towicach.

Świetne zwueiestwo
Kohctowel dratniio han«*

ifntshlcf w Berlinie

W pierwszym dniu świąt wstrząsnę* 
ła Bydgoszczą ponura wieść o śmier* 
ci samobójczej znanego i cenionego 
internisty dr. Idaszewskiego. Tragi* 
cznie zmarły od dłuższego już czasu 
trawiony był obłożną, nieuleczalną 
chorobą (rak żołądka).

Pełna świadomość o* beznadziej* 
nym stanie swego zdrowia i brak is* 
kierki nadziej i na odwrócenie nieu* 
chronnego wyroku przeznaczenia 
wprawiły dr. Idaszewskiego w nader 
silny rozstrój nerwowy, który ostat* 
niemi czasy przybrał formę krańco* 
wej melancholji. Podatność schorza* 
łych nerwów ma swe granice. Nie 
wydolił. W pierwszym dniu świąt 
wywołana chorobą depresja psychi* 
czna granicząca wprost z cbwilowem 
zamroczeniem umysłu ogarnęła całko 
wicie chorym. Sekunda decyzji de*

terminacyjnej i celny strzał rewolwe* 
rowy przyśpieszył to, co było nieunik 
nione, a z czego denat całkowicie zda 
wał sobie sprawę.

Tragiczna śmierć dr. Idaszewskie* 
go odbiła się arcybolesnem echem nie 
tylko w miejscowych sferach lekar* 
skich, wśród których Zmarły dla wy 
jątkowych swych zalet koleżeńskich 
nadzwyczajnym cieszył się szacun* 
kiem, ale i wśród najszerszych 
sfer miejscowego społeczeństwa, któ* 
rym zawsze w razie potrzeby spić* 
szył z chętną i fachową pomocą.

Dziwnym zbiegiem okoliczności — 
w drugim świąt w tenże sam sposób 
(wystrzałem z rewolweru) i z tychże 
przyczyn (rak żołądka) pozbawia się 
życia 66sletni kupiec Józef Wierzbow 
ski zam. przy ul- Nowodworskiej 46.

(t) Berlin, 28. 12. (PAT). W pie rwszym, 
i drugim dniu świąt Bożego Narodzenia od 
były się w Pałacu Sportowym dwa n e c p  
hokejowe na łodzie między kanadyjek* dra 
łyną z Ottawy a niemiecką drożyną reprc 
zentacyfną Berlińskiego Klubu Łyżwiarskie 
go (B. S. C.)<

W pierwszym dniu kanadyfczycy, wyka 
żując doskonałe zgranie i wirtuozowską 
technikę odnieśli zasłużone zwycięstwo 
nad drużyną niemiecką w stosunku 6:1 (¡M, 
1:1, 3:0). Bramki dla Kanady strzelili Dra 
per i Cowtley (po 2), San Vageau fi) i  ’'Wbi­
te (1).

W drugim dniu kanadyfczycy pod każ­
dym względem górujący nad drużyną «da­
rni ecką odnieśli zwycięstwo w stosunku 
6:1 (4:0, 1:0, 1:1), wykazując pod każdym 
względem formę gry mistrzowskiej.

Podatek dochodowy od «po- 
s a 2 eK d ztcn n ycli

Ministerstwo Skarbu rozesłało do wszy 
stkich izb skarbowych okólnik, w którym 
poleca, by przy obliczaniu podatku docho 
dowago od uposażeń pracowników, otrzy­
mujących uposażenie codziennie — doko­
nane wypłaty dzienne mnożone były, celem 
doprowadzenia ich do stosunku rocznego, 
nie przez 360 jak dotychczas, lecz przez 
300.

Oznacza to obniżenie podatku dochodo 
wego dla tej kategorji pracowników o if*.

Niemcy dążą do inflacii
Dwa obozu poszraKlwanla dróć ratunku

l'Un. Japon ii opn ic il 
Paryż

Paryż, 28. 12. (PAT). Nowo mianowany 
minister spraw zagr. Japonji Yoshizawa o- 
puścdł wczoraj po południu Paryż, udając 
się do Tokio drogą na Syberję.

Coraz silniej dające się we znaki prze­
silenie gospodarcze i finansowe w Niem­
czech zmusza sfery kierownicze do poszu 
kiwania dróg ratunku. Ostatniemi czasy 
powstał komitet ekonomiczny z dwiema 
podkomisjami dla opracowania szerokiego 
programu ekonomicznego i finansowego 
dla państwa. Przewodnictwo komitetu spo 
czywa w ręku prez. Hindenburga. W ko­
mitecie biorą udział kanclerz Bruening i 
miff. gospodarki narodowej i pracy Schmitz 
oraz Vogler i Silvenberg (z wielkiego prze 
mysłu), jakoteż przedstawiciele syndyka­
tów robotniczych. Komitet zajmie się naj­
pierw sprawą plac i umów zbiorowych oraz

organizacją robót publicznych dla zażegna­
nia bezrobocia.

Prasa prawicowa zapatruje się pesyrni 
stycznie na przyszłą akcję komitetu i zarzu 
ca Brueningowi, że wciągnął prez. Hinden­
burga do tej pracy, która może go skompro 
mitować („Kreutzztg,“). Równocześnie we 
wszystkich warstwach społeczeństwa mó­
wi się o inflacji i dewaluacji marki.

Agrarjusze są skłonni do inflacji, bo zie­
mia jest obciążona długami, któreby się 
zmniejszyły przy spadku marki.

W tej sprawie Kolkvenck, szef „Land- 
bundu" w ostatniej swej mowie zaznaczył 
„potrzebę wzrostu obiegu środków płatui-

m m a m m a m a B s
*V-

mO g * o •  *  e n l a a i  wlaras m ilia , na •ironia 7«łaat*waj . . 0,25 ci
w lokal* m  piarwicaj «tron ie .............................................................. 1.50 z>
na dnigiaj I trceciei stronie 1 sł — w teksie 0,W ii
Drobna ca aiowo 15 gr. plarwsze słowo podwójnie,
Dla poasukujących pracy i nekrologi zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oifloscenia skomplikowana t z zastrzeżeniem miejsca 2Gj; nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie '-łamowej. . . . . .  15 fen.

,  * ,  » » » 4 »  . . , . 5 0  len
Drobne za słowo 5 fen, —• tytułowe . . . , .......................10 fen.
P t» f  oądowem irłąganiu natcinotcl rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwa są Sądy w Toruniu. Za tei minowy druk przepisane 
miejsc* ogłoszenia administracja aia odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny WcrcMw Górnicki w l  oraniu, Bydgoska 57 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańiki Afortowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M, Gdańska W i. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław a i. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Gradziądz, Józe/ Stanach, Groblowa 6 

Za ogłoszeń la odpowiada administracja 
łydawntetwoj „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska' . 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolnicza/ S. A. 
w Toruniu

Abonament miesiącany wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . » «  . . . . .  
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . * • • • • •
przez pocitą  z odnoszeniem ......................................................
pod opaską . . .  ........................................................................
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . 
ł odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T  F, ..DN1M KUJRWSKIEC50" miesiącem« w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach ju t z odnoszeniem  kwartalnie 9,27 sł 

m iesięcznie 3,09 zł

3 — zł 
3.40 zł 
3.36 zł 
4.50 ił 
2.30 zł 
7.— zł
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czyck“. M. Thyssen i Hugenberg ośmiela­
ją również do eksperymentów pieniężnych 
gdyż przemysł obecnie cierpi bardzo z po­
wodu kryzysu i konkurencji angielskiej, 
powstałej wskutek spadku funta. Nato­
miast stanowisko rządu Rzeszy przeciwne 
inflacji zmusza banki do silnych ograniczeń 
kredytowych, co też przyczynia się do ru­
iny przedsiębiorstw.

Naogół powiedzieć można, że partie 
prawicowe są za inflacją, a lewicowe bro­
nią stanowiska rządu. Do najpoważniej­
szych przeciwników inflacji należy prof. 
Wagemann, dyrektor Instytutu Konjunktur 
i kanclerz Bruening.
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